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Jj w ó w  8. kwietnia.

Skreśliliśmy wczoraj treściwy obraz roz
woju przemysłu w Królestwie polskiem i 
wskazaliśmy, że wynika on z konieczności 
ekonomicznych stosunków Królestwa i fto- 
sji, których zmienić nawet wszechwładny 
carat nie zdoła.

Tak więc, pomimo niesłychanego poli
tycznego ucisku, pomimo nieustającego prze
śladowania narodowości naszej, pomimo ty
lu konfiskat i kontrybucyj, pomimo zdzie
siątkowania ludności w boja, w więzieniach 
i na wygnaniu, pomimo przeprowadzenia spra
wy włościańskiej z wyraźnym zamiarem zruj
nowania większej własności ziemskiej: prze
cież Królestwo polskie zdołało ocalić się 
od ostatecznej ruiny materjalnej, a skoro 
pomyślniejsze okoliczności nastały dźwi
ga się z upadk", a dziś już rozwinęło swój 
przemysł do rozmiarów olbrzymich i cieszy 
się wzrastającym dobrobytem wszystkich 
warstw społecznych.

Wprost odmienny stan rzeczy widzi
my w Galicji.

Rolnictwo z każdym rokiem w gorszem 
położeniu; właściciele dworskich obszarów 
przygnębieni ogromem hipotecznych dłu
gów, zagrożeni wywłaszczeniem; włościa
nie wvzyskiwani lichwą, częstokroć o wie
le biedniejsi, aniżeli za czasów pańszczy
źnianych; resztki domowego przemysłu, gi
nące w rozpaczliwej a nierównej walce z 
tabrycznemi wyrobami zagranicy; brak zu
pełny przemysłu fabrycznego, zupełne znie
chęcenie do dalszych w tym kierunku u- 
siłowań, po tylu daremnych już próbach; 
powszechne, co roku wzmagające się zubo
żenie miast i wsi, szlachty i włościan, któ
re nie dosięga tylko wielkich fortun m a
gnackich : oto stan materjalny uts ego
kraju, tern straszniejszy, że nie sprowadzo
ny żadnym gwałt wnym przewrotem, ale 
trwający niezmiennie, pomimo swobód po
litycznych, pomimo autonomicznych urzą
dzeń, pomimo — jak nas ciągle zapewnia 
delegacja — przychylności rządu i ła ka- 
Wego usposobienia najwyższych sfer...

Przyczyny tego znane są powszechnie 
W ubec współzawodnictwa nie tylko ościen
nych krajów rolniczych, posiada ącyeh ko
rzystniejsze warunki produkcji, nasze rol
nictwo mogłoby się korzystnie rozwijać 
tylko przy równoczesnym rozwoju prze
mysłu. Ale fabryczny przemysł nasz, które
mu nieprzezwyciężone stawiano przeszkody 
za czasów absolutnego rządu, na korzyść 
prowincji zachodnich, dziś już nie może 
występować do walki z fabrykami nie- 
mieckiemi i czeskiemi. Przemysł rolniczy

zaś, i wszelka eksploatacja dość obfitych 
jeszcze surowych płodów naszego kraju, 
nie może być prowadzoną z pomyślnym 
skutkiem —  bez znacznego a taniego kre
dytu. Brak nam zatem kardynalnych pod
staw przemysłowego rozwoju, a natomiast 
cięży nad nami system podatkowy, który 
na wszelkie przedsiębiorstwa nakłada nie
zmierne ciężary...

Tani kredyt, na wzór tego, którego 
przemysłowcom i rolnikom dostarcza w 
Królestwie Bank polski i Jiezne jego filie, 
ulżenie podatkowych ciężarów, — oto pier
wsze, konieczne warunki rozwoju tych 
przynajmniej gałęzi przemysłu, jakie jeszcze 
w kraju naszym mają szanse powo
dzenia.

Lecz stworzenie warunków takich nie 
zawisło od samego kraju, gdyż wszelkie 
sejmowe uchwały w tym kierunku zawsze 
były daremne. Mógłby dać te warunki 
tylko rząd, któryby nie cofnął się nawet 
przed znacznemi trudnościami i ofiarami, 
rząd, któryby rzeczywiście chciał ocalić 
Galicję przed ostateczną materjalną ru in ą ..

Dopóki to się nie stanie —  wszelkie 
deklamacje o przychylności rządu są istnem 
szyderstwem, a przynajmniej tego możemy 
żądać od reprezentantów kraju, aby nie 
urągali się z powszechnego upadku, prawiąc 
nam ciągle o wielkiej i niezmniennej ży
czliwości ministerstwa.

Jak dalece upadek materjalny kraju 
zgubnie wpływa na wszelki rozwój narodo
wego życia, nie potrzeba dowodzić. W tern 
właśnie jest też główna przyczyna, dlacze
go mimo działalności naszych szkół, naszych 
instytucyj autonomicznych —  lud wiejski 
zawsze jeszcze martwą i bezwładną jest 
częścią organizmu narodowego.

Niemniej fatalnie oddziaływa rnaterjalne 
położenie naszego krą,u na usposobienie i 
skład jego politycznej reprezentacji, co wy
każemy w następnym artykule.

Zamek na awelu.
Dziennik Poznański pisze: Korespondent nasz 

lwowski porusza sprawę zamku na w awelu, tego 
zamku, który niegdyś byt' siedziby kroiow 
naszych, a który dziś, jak to czy telnicy, zwłaszcza 
di, którzy zwiedzali Kraków, z buieśeią i smut
kiem zauważyd mogli, służy za koszary wojskowe 
i przedstawia widok najwyższego nieładu i zanie
czyszczenia, istny obraz kordegardy wojskowej. 
Nie mówiąc już o tern, że ztmek ten jest nam  
wszystkim drogim pod względem narodowym jako 
zabytek świetnej niegdyś naszej przeszłości, jest 
obok tego pamiątkę historyczny, która na posza
nowanie jako taka zasługiwać powinna a zwła
szcza pod rządem, — który sprzyja krajowi. Dla

tego też jak najmocniej popieramy myśl poruszony 
przez Dziennik Polski i przez naszego korespondenta 
lwowskiego i spodziewamy się, że rząd austrjacki 
przychyli się do życzeń pizez nich wyrażonych, 
które niewytpliwie są życzeniami całego naszego 
kraju, i zamek na V awelu jako pamiytkę wielce 
nam drogy tak pod względem narodowym jak i 
historyczny m miastu Krakowowi przekaże.

List naszego korespondenta w tej sprawie 
brzmi, jak następuje:,

Lwów, 4. kwietnia.
(W  sprawie zamku na Wawelu).

(li) Jak  Czas swego czasu donosił, miał hr. 
Taaiłe, zwiedzajyc zamek na Wawelu i grobowce 
naszych królów i bohaterów, powiedzied; „Widad, 
że nie jesteście republikanami.“ Ale mniejsza o 
wyrażenie mini iterjaine, które zreszty może nie 
zbyt dokładnie do wiadomości publicznej podane 
zostało. Nie o krytykę tu też nam chodzi, lecz 
przeciwnie o korzystanie z tego, co nr. Taane 
jako reprezentant rzydu, jako minister carski po
wiedział. uto p. minioter przytoczonemi powyżej 
słowami chciał wyrasid swoje uznanie dla nas 
z powodu, że umiemy je uszanować i w należnej 
czci przechowywad. Złóżmyż nowy dowód tej czci, 
korzystajyc z powyższego oświadczenia p. mini
stra. Cliodzi o zamek królewski na W awelu. Ktu- 
kolwiekbyuź przyoędzie do Krakowa, spieszy na 
Wawel, by chód na chwilę przenieść się myślą 
w świetne czasy P iast3w i Jagiellonów, by spoj- 
rzed w marmurowe lica wielkich mężów naszej 
przeszłości, by, mówiąc słowami poety, „podumać, 
potęsknid nad pomnikiem sławy." Lóż zwiedza
jącego nasz zamek na&in. przoa na samy m uderza 

i wstępie? Oto oibrzyruj kamienny orzeł austrjacki 
j umieszczony nad dramą w chodowy, i rozwieszane 
Iz okien Zamkowych, a Których na Kraków Ka- 
j źmierze, Bolesławy i Zygmunci spoglądali, austrja- 
!ckich żołnierzy przypory, Części bielizny na 
słońcu suszące się, czyści ubrania z okien wie
trzone. A gdy wejdziesz w podwórze wspaniale 
zamkowe, gdzie królowie i hetmani dosiadali 
rumaków, spiesząc na Wyprawy, gdzie odbywały 
się świetne pod okiem królów i ich dwuru tui- 
nieje cóż ujrzysz? Albo mustry austrjackich re
krutów, albo różnego rodzaju ich ewoiucjb Celem 
oczyszczeniu obuwiu, ądzieży lub uroni, albo 
Wreszcie umizgi żołdacfwa do „nolek" zwiedza
jących koszary. Nie wiem, czj kogo widoi ten 
nie razi w stopniu najwyższym, nie wiem, czy 
jest kto między nami, ijtory by me pragnął, aby 
się to zmieniło, aby — nie mówiąć juz o przy
wróceniu dawnej zamku świetności — usunięto 
z niego to, co razi i obraża do żywego nasze 
narodowe uczucia. A dziwne zaprawdę, że dotych
czas, o ile sobie przypominam, nikt publicznie 
w tym względzie nie zabrał głosu. Dopiero dzi
siejszy Dziennik Polski w korespondencji z Kru
ku w a podnosi głos w tej sprawie i wzywa kraj, 
oy się o tę wyrządzony uam Krzywdę upomniał, 
i wzywa wszystkie pisma poiskie. mogące bwobo- 
dnie przemawiać, by najsłuszniejsze to żądanie 
poparły, wzywa sejm i delegacją i kraj cały, aby 
się upomniał, gdzie należy, alty prosił koronę, 
jeżeli tego potrzeba, o usunięcie koszar wojsko
wych z zamku i o oddanie go miastu 1 krajowi, 
Który mógłby lam pomieścić zbiory naukowe, 
muzea, galerje, szkoły, na każdy sposób mógłby 
użyć pomnikowego tego a tak drog.ego sercu t‘o- 
laków przybytku, stosowniej i godniej. Kadbyrn,

ahy Dziennik Pozn. zamieszczeniem listu mego 
poparł wspomnianą odezwę, dsł jej należny roz
głos i przyczynił się do ziszczenia tych zresztą w 
stosunku do austrjackiego rządu skromnych a dla 
nas tak ważnych życzeń. Pamiętam zameL 
na Wawelu z czasów rzeczypospoiitej krakowskiej 
i przyznać po słuszności muszę, że Austrjacy: 
wielce do podtrzymania go w dobrym stanie, ao 
odrestaurowania przyczynili się, — W iadomą jest 
także rzeczą, że grobowiec Jana Kaźmierza ko
sztem cesarza austrjackiego stanął. Wdzięczni za 
za to jesteśmy rządowi aubtrjackicmu, wdzięczniej
si jednak jeszcze będziemy, jeżeli się z zamat 
zupełnie i z herbami swomi i z wojskiem i z 
wszystkiem, cc ao tego należy, usunie. Wazuk 
przy nim „stoimj i stać chcemy * * on sprzyja 
krajow i! Żądanie podniesione przez Dziennik Pol 
jest tak słuszne, tak sprawiedliwe, tak uzasadnione, 
a tak rządowi i jego interesom nie szkodliwe, tak z 
jego strony do uwzględnienia łatwe, że cały kraj 
silnie i gorąco żądanie to poprzeć winien a spo
dziewać się można, że będzie skutecznem i że u- 
wieńczone zostanie pożądanym skutkiem.

Krajowy zakład hipoteczny.
11.

Podajemy dziś damze] postanowienia z pro
jektu statutu, wypracowanego przez Wydział kra
jowy dla krajowego zakładu hipotecznego, o któ
rym, jak już donieśliśmy, obraduje obecnie kre
dytowa ankieta. Podajemy tylko postanowienia 
główne, opuszczając mniej ważne i te, Które z na
tury izeczy znajdować się muszą w statucie każ
dego zakładu hipotecznego.

Krajowy zakład hipoteczny wydawać będzie 
listy zastawne, których ogólna suma w obiegu 
nie może przekraczać w żadnym razie ogólnej 
sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych 
zakładu. W" razie spłaty pożyczek hipotecznych 
przed upływem ustanowionego terminu w gotówce, 
zaKład wykupi ilość listów zastawnych odpowia
dającą spłaconemu kapitałowi. Za opłatę procen
tów i kapitału ręczy zakład swoim funduszem 
rezerwowym i wierzytelnościami hipoteczńemi 
oraz innemi aktywami swujemi, a w dalszym toku 
fundusz krajowy. Każdy list zastawny będzie 
przeto zaopatrzony podpisem nietylko dyrekcji 
lecz także Wydziału krajowego, btopa procentowa 
listów zastawnych ma równać zawsze cię zawsze 
stopie procentowej pożyczek, na których podstawie 
listy wydanu. Listy opiewają na okaziciela i będą 
miały półroczne kupony procentowe z talonem na 
dalsze kupony. (Jo do imiennej wartości stanowi 
projekt, że listy opiewać będą na 50 złr., 100 złr. 
lub wyzsze przez sto podzieine kwoty. Termin 
spłaty listów może być oznaczony stanowczo, nie 
krociej jednak niż dziesięć lat, lub też może być 
zależnym od losowania. Kupony od listów, kwity 
procentowane i wylosowane listy będą wypłacone 
w kasach zakładu i w innych miejscach, które 
dyrekcja oznaczy z uwzględnieniem dogodności 
interesowanych i poda do publicznej wiadomości. 
Procenta nie pobrane w przeciągu lat trzech, równie 
jak kapitały w listach zastawnych niepobrane 
w przeciągu lat 30 od dnia zapadłości są zada
wnione i nie mogą być więcej żądane.

Zakład uważać będzie posiadacza listu zasta
wnego i posiadacza kuponu za ich właścicieli. Je- 
źii kto chce zapewnić sobie pobór procentów od

listów do niego należących, lub jeśli list zastawny 
i przychód z niego płynący ma być stale poświę
cony na pewien cel, to należy wnieść do zakładu 
pisemn ą prośbę o winkulowanie, przedkładając list 
zastawny wraz z arkuszem kuponowym. W pro
śbie tej ma być dokładnie określona klauzula win- 
kulacyjna, która umieszczoną zostanie na liście 
zastawnym, oraz osoba upoważniona do odbioru 
procentów i kapitału. Odsetki od winkulowanych 
listów zastawnych wypłacane będą za pokwitowa
niem. Zakład nie jest obowiązany rozpoznawać 
prawdziwości podpisu i nie przyjmuje żadnej od
powiedzi;Jnoś< i w tym względzie. Wńlno jednak 
właścicielowi listu zastawnego żądać, aby zapłata 
kapitału przypadającego na winkulowany list za
stawny, wypłata procentów a w kunou dewinku- 
lacja u  stu zastawnego nastąpi'ć mogła jedynie za 
przedłożeni, m podpisn jego notarjalnie lub sądo
wnie legalizowanego.

W celu dewiumiłowania listów zastawnych 
winkulowaDych na rzecz gmin lub innych pod 0 - 
pieką władz zostających korooracyj i zakładów . 
potrzebne ni jest nadto przyzwolenie władzy nad
zorczej. Jeżeli ma nastąpić dewinkulacja listu za
stawnego na iądrx±e innej osoby niż t a , którą 
wymienia zastrzeżeni* na liście zastawnym umie
szczone, to żądający musi wykazać dokumentami 
publicznemł albo notarialnie lub sądownie legąli- 
zow&nemi, że nabył własność listu zastawnego.

Listy zastawne krajowego zakładu hipoteczne
go mogą być użyte na umieszczenie kapitałów 
fundacyjnych, kapitałów instytucyj. zostających pod 
nadzorem publicznym, oraz pieniędzy pupilarnych, 
fideikomi80wych i depozytowych, nareszcie służyć 
mogą według kursu giełdowego jako kaucje w sto
sunkach służbowych lub kontraktowych. Listy bę
dą sprzedawane na giełdzie i notowane w urzędo
wym cenniku giełdowym.

Bezpośredni zarząd krajowego zakładu hipo
tecznego i zastępstwo wobec trzecich osób należy 
do dyrekcji, pod kontrolą Wydziału Krajowego. 
Dyrekcja będzie miała siedzibę we Lwowie. 
W skład jej wejdą dwaj płatni dyrektorowie, któ
rzy muszą posiadać uaończone studja prawnicze. 
Jeden z dyrektorów zajmie naczelne stanowisko. 
Oprócz dyrektorów wejdzie w skład dyrekcji 
sześciu bezpłatnych radców. Dyrektorowie i radcy 
dyrekcji będą mianowani przez Sejm krajowy 
na propozycję Wydziału kiajowego. a mianowicie 
pierwsi stale, o ile Sejm nie uchwali, aby z razu 
posady dyrektorów były przez pewien czas pro
wizorycznie lub tylko za remuneracją obsadzone, 
drudzy zaś zawsze ns tak długo, dopóki nowowy- 
brany Sejm nie zamianuje innych radców. Drugi 
dyrektor zastępować będzie dyrektora naczelnego 
w razie przeszkody w urzędowaniu. Do zastępo
wania drugiego dyrektora wyznaczy Sejm krajowy 
jednego z radców W razie opróżnienia posady dy
rektora lun radcy dyrekcji przed upływem czasu 
ich urzędowania, Sejm krajowy mianuje nowego 
dyrektora lub radcę na Dastępnej sesji. Jeżeliby 
jednali w skutek opróżnienia posad naruszony zo
stał komplet dyrekcji, Wydział krajowy poczyni 
prowizoryczne zarządzenia aż ao dokonania uzu
pełniających mianowań.

Posady dyreKtorów, radców dyrekcji i innych 
lunkcjonarjuszów zakładu nie mają być piastowane 
przez członków Wydziułu krajowego, liace  a 
względnie remuneracje dyrektorów oraz wynagro
dzenie za ich zastępstwo przez radców dyrekcji, 
ustanowi Sejm na wniosek Wydziału krajowego

„Dzieje ojczyste.
(Pokoóozeaie.)

Następuje rys wewnętrznych urządzeń i ru- 
■ cha umysłowego w Galicji. VV rozdziale o ruchu 

Umysłowym czytamy (str. 322): „Łucjan Siemień- 
ski, Seweryn Goszczyński, August Bielowski, Jó- 
żef Dzierż ko wski, Józef i Leszek Borkowscy, Ka
zimierz i Aleksander Stadniccy, Karol Szajnocha, 
Maurycy Dzieduszycki poszli tą drogą, na której 

’ gdzieindziej wodzili rej Adam Mickiewicz i Joa
chim Lelewel"... „Literaci galicyjscy byli to lu
dzie dobrych chęci i wielkiego zapału, ale ogółem 
biorąc, b e z  g r u n t o w n e g o ,  f a c h o w e g o  
f f v K 8 Z i a ł c e n i ą ,  d y l e t a n c i  w n a u c e . "  
Mybyśmy jednak szczerze życzyli panu Chyliń
skiemu, abj był t a k  i|m lyletantem, jak Bielowski 
lub Szwjnocha — których on z tego ogólnego są
du nie wyjmuje. A zarazem , znowu z pedagogi
cznego st mowiska zapytujemy go — czy jest wła- 
ściwem mówić uczniom o dyletanctwie takich u- 
Czonych, a tem samem zniechęcać ich do studjo- 
Wania prac tych „dyletantów" — które bardzo 
gruntownie przestudjować i przetrawić trzeb a , ża
bim ktoś sam po nad dyletantyzm wznieść się 
zdoła? Tą drogą, zaszczepiania w umysły mło
dzieży  takiego sądu o mężach tak wielkiej nauki, 
hajpewniej się ją doprowadzi do tego, iż nie bę
dzie zdolną wznieść się po nad dyletantyzm — bo 
Pogardzać będzie temi szczeblami wiedzy, bez któ
rych ao jej szczytu nie dojdzie. Niechby tylko 
tu młodzież miała dobrą podstawę do tego, ażeby 
kiedyś przez samodzielne studja doszła do wnio- 
sku. c z y  Bielowski lub Szajnocha b y li , i o ile 
byli dyletantami!

Jak w K o ś c iu s z k o wskiem powstaniu zarzucał 
P- Chyliński brak „dojrzałości myśli" — tak też 
i o listopadowem powiaaa, że było „wywołane 
hierozważnie przez młodzież." Posiew Stańczyków 

\  Przyjmuie się. M łodzi, jak p. Chyliński, pisarze, 
bie omijają żadnej sposobności rzucenia jakiego- 

l koiwiek cienia na waiki o niepodległość, udy by 
u. Cbyliński jednak był takim dyletantem jak Bie
lowski lub Szajnocha — byłby może wiedział, że 
^  historji niekoniecznie eoentus est magister — 

i 1 Że sąd, opaity wyłącznie na powodzeniu lub nie
powodzeniu bywa barazo niedojrzałym i niespra- 

ieaiiwym. Chcąc orzec o tem , czy powstanie li- 
*b»padowe było nierozważne lub nie — należy

przedewszystkiem ocenić stosunek sił moskiewskich, 
świeżą wojną turecką bardzo nadszarganych, a 
polskich — piętnastoletnim pokojem zaoszczędzo
nych; należy pamiętać, że siły polskie można było 
z wielką łatwością podwoić, i więcej niż podwoić, do 
czego nie braKło kadr w wielkiej liczbie , odoheerów 
i olicerów z wojen napoleońskich, którzy po wojnach 
powrócili do domowych ognisk; że armja polska 
gdyby według pierwotnego planu była od razu 
wkroczyła na Litwę, byłaby się zaraz zwiększyła 
cafym korpusem litewskim, przeważnie z Lolaków 
złożonym, a który skutkiem błędów przez „rozwa
żną" kontrrewolucję popełnionych, został dla po
wstania straconym. JNależy wiedzieć, jak wielką 
była siła powstałego naroau i wojska, skoro po
mimo prawdziwie zbrodniczych błędów „rozwa
żnych" ludzi w pierwszych trzech miesiącach, je
dnak gdy przyszło do walki, mieliśmy Grochów i 
Wawr i Dęby wielkie! skoro kilkakrotnie zupełne 
zwycięztwo było w naszem ręku, a wodze nie ko
rzystali ze sposobności — skoro w maju przyspie
szanie marszu na gwardje tylko o tizy dni, ener
giczniejsze jego wykonanie, dawało matematyczną 
pewność zwycięztwa, i to zwycięztwa nad o s t a 
t n i  e m i siłami, jakie carat przeciw nam wysłał! 
To wszystko bezwarunkowo uchyla zarzut „nieroz
wagi" od twórców powstania — bo nierozważnem 
byłoby ich dzieło, gdyby nie miało szans powo
dzenia, a tutaj w s z y s t k i e  szanse były, tylko 
ich „rozważni" ludzie wyzyskać nie umieli. U tem 
wszystkiem wiedziałby p. Chyliński, gdyby był 
takim dyletantem jak Bielowski lub fozajnocha, 
tj. gdyby rozumiał, że każdy sąd historyka o naj
drobniejszym fakcie — a cóż dopiero o takim, 
jak listopadowe powstanie — opierać się musi na 
gruntownem stuujum wszelkich źródeł współcze
snych, a nie na tem, co historykowi podszepnie— 
tendencja!

A jak samo powstanie listopadowe nie zna
lazło łaski u p. Chylińskiego — tak też i emi
gracja z powstania tego wynikła, uległa jego „trze
źwej" i „dojrzałej" krytyce: „Emigraacja ta —
powiada — postawiła sobie za zadanie, ażeby na 
obczyźnie naród polski reprezentować, młodzież 
w narodowy m kierunku wychowywać i kształcić, 
literaturę i naukę polską podnieść, nareszcie zbroj
ną pomoc zagranicy, mianowicie Erancji, sobie wy
jednać, kraj ao nowego powstania przygotować i 
dopiero ao oswobodzonej oiczyzny wrócić. By
ły to w s z y s t k o  marzenia". W ątpimy, czy 
p Chyliński zdołałby to słowo „wszystko" uspia- 

, wiedliwić. Nie było maizemem reprezentowanie

narodu polskiego na obczyźnie — bo wówczas, 
gdy kraj żadnej wybieralnej parlamentarnej re
prezentacji nie miał — tylko emigracja mogła go 
reprezentować, i istotnie zadanie to spełniała. Nie 
było marzeniem rozwijanie literatury polskiej — 
co sam autor zresztą uznaje — bo właśnie na 
emigracji potężnie się ona rozwinęła. Nie było 
marzeniem wychowywanie młodzieży w kierunku na
rodowy m — bo emigracyjna młodzież istotnie w 
tym kierunku wychowaną została, a krajowa mło
dzież, uczęszczająca do szkół, których ceiem było 
wynarodawianie, ochroniła się od wynarodowienia 
głównie przez korzystanie z emigracyjnej literatu
ry. Wreszcie niepruwuą jest, jakoby emigracja w 
całości albo w większości opierała swe plany na 
obcej pomocy — owszem wszystko co przygoto
wało ruch roku 1846, zostawiało obcą pomoc po 
za swemi rachubami.

Za punkt środkowy swych działań — powia
da p. Chyliński — obrała sobie emigracja Kraków: 
„chroniła się tu i układała awanturnicze plany — 
r z ą d y  o ś c i e n n e  n i e  m o g ł y  t e g o  
ś c i e r p i e ć ,  ograniczyły więc w roku 1833 pier
wotną Konsty tucję". Mamy tu zatem najiormalniej- 
sze usprawiedliwienie krokcw przez rządy przeciw 
Rzeczypospolitej krakowskiej podjętych, a gwałcą
cych międzynarodowe zobowiązania.

W dziwnie lekceważący a wcale nie history
czny sposób przedstawia autor ruch roku 1846 : 
„Z początkiem roku 1846 z a m ę t  ten doszedł w 
Krakowie do tego stopnia , że emigranci opano
wali w nim włauzę, i ogłosili powstanie, rozsze
rzając je na Galicję i w. ks. Poznańskie" — sku
tkiem czego Kraków został zajęty przez Austrję. 
Zdawałoby się z tego , że kraj jako taki nie miał 
w tem powstaniu żadnego udziału — co jest nie
prawdą. Zdawałoby się, że powstanie z Krakowa 
dopiero rozszerzało się dalej — a i to nieprawda, 
jak świadczą daty ruchów: 19. lutego Puzno — 
20. lutego Kraków, Trzebinia, Jaworzno, Krzeszo
wice — 21. lutego Chochołów na Podhalu, Horo- 
żana w iśamborskiem, Narajów w Brzeżańskiem. 
O rzezi tarnowskiej ani wzmianki. Nie omieszkał 
jednak autor dać do poznania, jak wielkiemdla Kra
kowa dobrodziejstw ern było wcielenie do Austrji— 
mówiąc: „od tego czasu stał się też Kiaków o 
guiskiem życia dia całej zachodniej Galicji i wpły 
wowe stanowisko w uiej zajął" — nie omieszkał 
także popełnić grubej omyłki, gdy powiada: „0 - 
procz wcielenia Krakowa stał się jednak rok 1846 
pamiętnym dla Gaiicji przez zniesienie pańszczy

zny“... gdy tymczasem nie w roku 1846 ale we 
dwa lata później pańszczyznę zniesiono.

Ażeby w umysłach czytelnika nie powstała 
najmniejsza wątpliwość co do lojalności Galicji, 
powiada autor, że w rewolucji r. 1848 Galicja nie 
wzięła czynnego udziału — co jest wręcz niepra
wdą; powiada dalej, że „tylko we Lwowie i w 
Krakowie wybuchły chwilowo zamieszki, nie ma
jące żadnego znaczenia, które też zaraz stłumiono". 
2e oba te miasta zbombardowano, że krew nie
winnych przelano, że w obu razach nie było ża
dnego powodu ze strony, ludności, która spokojnie 
korzystała z nadanych jej swobód — lecz była 
pospolita, umyślna prowokacja ze strony wojska: 
o tem się z książki p. Chylińskiego dowiedzieć 
nie można — a czytelnik wynosi to wrażenie, że 
jakieś garstki zbuntowały się we Lwowie i Kra
kowie.

Stan rzeczy od r. 1848 do 1860 przedstawia 
autor w bardzo różowych a zupełnie fałszywych 
larwach. W czasie bachowskiej reakcd „ludność 
Galicji nie powróciła już do dawnej apatji i i*ez- 
czynności, lecz o ile to było możebnem zaczęła, w 
życiu publicznem brać udział, a przedewszystkiem 
garnąć się do urzędów, od których dawniej stro
niła." Mówić „o życiu publicznem" w Galicji w 
czasie bachowskiej reakcji — jest anachronizmem, 
jest bezwarunkowo historycznie nieprawdziwe' 
Apatji i bezczynności przed rokiem 1848 nie było 
owszem była na polu narodowem działalność bar
dzo energiczna — apatja zaś i bezczynność rozpo
częła się właśnie z ową reakcją, 1 trwała aż do 
włoskiej wojny. Zachwycony ówczesnemi stosun
kami twierdzi autor, że w epoce por. l84S oświa
ta w Galicji podniosła się „niezmiernie twier
dzi, że zachęcano do zakładania szkół ludowych — 
twierdzi wreszcie, że na uniwersytetach „zaprowa
dzono zupełną swobodę w. wykładach pr< resorów." 
Gdyby to wszystko było prawdą, bylibyśmy dzi
siaj czuli skutki tego ówczesnego „niezmiernego" 
podniesienia oświaty choćby tylko w ekonomi
cznych stosunkach kraju — gd] by to było prawdą, 
nie byłaby rada szkolna krajowa w r. 1868 na 
polu szkolnictwa ludowego zastała takiego chwa
stami porosłego pustkowia, jakie istotnie zastała— 
gdyby to było prawdą, nie wiedzielibyśmy o tem,
* i  w owym właśnie czasie Pol i Małecki zostali 
z katedr uniwersytetu jagiellońskiego usunięci, jak 
o tem zdaje się nie wiedzieć p. Chyliński, skoro 
mowi o zupełnej swobodzie w w yliadact profe
sorów !

Po tym pochlebnym ozrazie caasów reakcyj

nych przechodzi autor do najnowszego konstytu
cyjnego okresu w Austrji. Nie może się powstrzy
mać od rzucenia je3zeze jednego wieńca na mogiłę 
reakcji bachowskiej. gdy powiada, że w 12 latach 
od r. 1848 do 1860 „ludność dojrzała do życia 
politycznego, i nie było juz obawy, ażeby z na
danych jej swobód z ły  z r o b i ł a  u ż y t e k .  Bło
gosław iona cenzuro! błogosławiona policjo! błogo
sławiony bacie reakcyjny! pod waszemi to dopiero 
rządami hdnuść dojrzewa do politycznego życia!

W  daiszem przedstawieniu rzeczy autor prze
chodzi już ściśle na pole polityki bieżącej. Jest 
to w książce szkolnej bezwarunkowo niewłaściwe. 
Obznajomienie się ze stanem kraju i jego instytu
cjami, jest dla ucznia szkoły średniej koniecznem— 
ale to juz należy do statystyki, która ma oprócz 
innych, przedstawić także urządzenia ustawodaw
cze, administracyjne, sądownicze i edukacyjne w 
kraju. Ale mówić o bieeru wypadków, jeszcze nie 
zamkniętych — wydawać j a k i k o l w i e k  sąd o 
bieżącej polityce kraju — chwalić ją albo gauie — 
jest w książce szkolnej wręcz niedorzeczne, Książ
ka azkolna staje się wtedy koniecznie organem 

agitacii stronniczej, a że ma mieć aprobatę władz, 
ttać jię musi organem rządzącego stronnictwa.
I doszłoby się wtedy do tej niedorzeczności, że 
l każdą zmianą rządu musianoby zmieniać tekst

11 nh.ló rrr  ̂' _ < 1 U 1IT .* 1 1 ' ___1 -C i.Dziejów ojczystych." W jakiej zaś t e n d e n c j i  
p. Chylidski tę część swych „Dziejów" opracował, 
najlepiej charakteryzuj następujące dwa ustępy:

„Straszne prześladowanie, którego po pokona
niu powstania Polacy pod panowaniem rosyjskiem 
stali się przedmiotem, ucisk iakiego żywioł polski 
doznał w Poznańskiem i Prusiech, kazał ludności 
polskiej w Galicji tem więcej szukać ratunku i 
punktu oparcia w Austrji, i zwrócił umysły ludno
ści tej przedewszystkiem ku osobie monarszej, 
której życzliwość dla Polaków była powszechnie 
uznaną. W adresie złożonym u s t ó p  t r o n u  wy
powiedział sejm galicyjski p a m i ę t n e  sło w a :  
przy Tobie Najjaśniejszy, Panie stoimy i sta? 
chcemy."

A dale j:
„Oddany takiej wszechstronnej a płodnej w 

następstwa pracy, umie też kraj oceniać jej dobro
dziejstwa. Przez deputowanych bwoit li bierze Ga
licja udział w wiedeńskiej radzie państwa i w de- 
legaciacb v spólnych austrjacko-węgierskiej monar- 
chji, a deputowani popierają stale to wszystko, co 
może zmierzać do u s t a l e n i a  s i ł y  r z ą d u ,  zgo
dy i wewnętrznej potęgi monarchji, w której Po-
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W  późniejszym czasie, skoro pozwoli na to stan 
funduszu rezerwowego, Sejm weźmie pod rozwagą 
przyznanie radcom dyrekcji wyn-./rodzenie z- ich 
czynności. W ydział krajowy określi stosunki słu
żbowe dyrektorów osobnemi umowami, których 
projekt przedłożony będzie Sejmowi równocześnie 
z propozycją obsadzenia tych posad.

Dyrekcji podlegają wszyscy urzędnicy itłudzy 
zakładu. Ustanowienie i zmiana etatu oraz obsa
dzenie posad należy do Wydziału kraiowego, któ
remu dyrekcja przedłoży swoje wnioski w xej 
mierz*-. Dyrekcja upoważnioną jest przy brać sobie 
obrońcę prawnego, który może być przyzywanym 
na posiedzenia a głosem doradczym. Jego wyna
grodzenie ustanowi Wydział krajowy po wysłu
chaniu dyrekcji.

Dyrektor naczelny przewodniczy w dyrekcji i 
kieruje czynnościami zakładu. Bliższe szczegóły o 
jego atrybucjach w wewnętrznym toku czynności,
0 sprawach specjalnie poruczonych drugiemu dy
rektorowi, o obowiązkach radców dyrekcji i o- 
brońcy prawnego, a wreszcie innych funkcjonaiju- 
szów zakładu, określi regulamin, przez Wydział 
kraj. wydany.

Do ważności uchwały dyrekcji potrzeba u- 
działu naczelnego ayrektora , ,b jego zastępcy i 
przynajmniej dwóch radców. Wszelkie uchwały 
zapadają większością głosów, w razie równości 
głosów rozstrzyga głos przewodniczącego. Proto
koły posiedzeń muszą być podpisane przez wszy
stkich uczestników. Dokumenta zobowiązujące za
kład mus^ą by* podpinane przez jednego dyrektora
1 dwóch radców .dyrekcji.

Ze względu, na geograficzne położenie kraju 
m*>że być ustanowiona w Krakowie reprezentacja 
zakładu, z .prawem oaipodzielnego załatwienia czyn
ności, nie wchodzących w zakres interesu h po
tocznego, jeunakże w obrębie graąic, jakie zakre
ślone jej zostuną regulaminem, mianowicie co do 
wysokości udzielanego kredytu. W zakresie czyn
ności hipotecznych może być przekazaną reprezen
tacji zakładu wypłata pożyczek i pobór ra t po
życzkowych.— Ustanowienie podobnych reprezen- 
tacyj lub filij zikładu w innych miejscowościach 
kraju wymaga osobnej uchwały sejmowej.

Dla ułatw' jnia zaś czynności hipotecznych 
może zakład ustanawiać w rozmaitych okolicach 
kraju komitety pośredniczące, złożone z trzech 
członków i dwóch zastępców. Członków komitetu 
pośredniczącego , oraz zastępców mianuje W ydzi&ł 
krajowy na propozycję dyrekcji z pomiędzy osób 
w miejscu zamieszkałych, a prawością cnarakteru, 
w ykształceniem i znajomością miejscowych stosun
ków dając}cb ręko m i; odpowiedniego sprawowania 
poruczonych im czynności. Funkcje te są hono
rowe. Komitetom pośredniczącym mogą być prze
kazane przez dyrekcję następujące czynności w 
całości lub w części, lub tylko co do pożyczek aż 
do pewnej wysokości albo na pewne Itategoije 
nieruchomości udzielonych:

1. Przyjmowanie zgłoszeń o pożyczki hipo
teczne i ułatwienie "głaszającym się wygotowania 
pudonia o pożyczkę, oraz zebrania potrzebnych 
dowodów i wykazów, 2. ocenienie wartości hipo
teki ofiarowanej oraz osobistych stosunków proszą
cego o pożyeskę, w którym to celu komitet pośre
dniczący może używać do pomocy przybranych 
przez siebie mężów zaufania. Ocena hipoteki przez 
komitet pośredniczący dokonana nie przesądza 
wszakże ostatecznej decyzji Jyrekcji w tym przed
miocie. 3. Stawianie wniosku co do udzielenia 
lub odmówienia pożyczki, tudzież co do jej wyso
kości, równie co do czasu, na jaki pożyczka ma 
być udzieloną. 4. Po przyznaniu pożyczki ułatwie
nie proszącemu czynności przepisanych w statucie. 
5. Przekonywanie się przy pomocy mężów zaufa
nia o stanie gospodarstwa na nieruchomości za 
hipotekę służącego i o użyciu udzielonej pożyczki, 
a ewentualnie stawianie wniosku wypowiedzenia 
pożyczki. 6. Iłatw ianie dłużnikowi wykazów wy
maganych w statucie.

O ile i jakie wynagrodzenie należyć się będzie 
komitetom pośredniczącym za niektóre z powyż
szych czynności, przedsiębrane w interesie poży
czających. określi regulamin, któremu pozostawione 
jest również oznaczenie, jakie siły pomocnicze i 
z jakiem wynagrodzeniem ze strony zakładu mogą 
sobie przybijać komitety pośredniczące w razie 
znaczniejszych czynności kancelaryjnych.

w. a
Przy pożyczkach nie przenoszących 2000 z ł.'sem  poruszoną została w sferach rządowych kwe- zdrnńci przyjęli go jak brata w sztuce, zasięgali M. Sękowskiego p. t. „Oczy miłości.* Wczoraj proi, 
. wypłata kapitału pożyczkowego i pobór rat stja potrzeby wykładania w zakładach naukoWych rad jego i uważali go dziś za mistrza, chociaż jak H. Kisielewski zakończył szereg odczytów nrządzo- 

pożyczkowych mogą się odbywać: a) za pośre-1 Królestwa Polskiego nauki religii katolickiej w ję- się wyraził być bardzo może, że jutro ł ędzi tylko, nych przez zarząd Tow. ped. Mówił on „O dsie- 
dnictwem rządowych kas poborowych o tyle i n a 1 zyku rosyjskim, tak jak to jest przepisanem dla *m lównym. Pc skońeronej kolacji nastąpiły liczne jach.i niszczenia Polski i o, Ta tarach z uwzględnieniem 
tak długi czas, jak rząd na to przyzwoli; b) za i w szystkich innych przedmiotów' nauki. Sprawa ta deklamacje i śpiewy, między którymi odznaczała się liistorji ziemi sądeckiej.* Wykład ten 5-kttadransbWy 
pośrednictwem kas wydziałów powiatowych; c) w | napotkała na nieprzewidziane przeszkody w skutek | prawdziwie misWowskiem cieniowaniem i uczuciem' niepospolicie zajął słuchaczy; to też publiczność nie- 
razie gdyby pośrednictwo jednych lub drugich 'braku księży, znających język rosyjski, tak że deklamacja Farysa - wieszcza K. Balińskiego — ' spodziewanie licznie zebrana, obsypała przeciągłymi 
wymienionych powyżej organów nie dało się wpro- w czasie obecnym zaleci wie w trzeciej części ogól- , oraz v lelki monolog Hamleta, wypowiedziane przez oklaskami prelegenta, który zapowiedzią? la l n  
wadzić w życie, za pośrecinietwem najbliższych nej" liczby szkół Królestwa religia wykładaną jest p. ŁadnowskJego. Rossi, jakkolwiek Języka polskiego i*™ +«**■» -— ™ o—
kas oszczędności, towarzystw zaliczkowych lub kas 'po  rosyjsku, we wszystkich zaś innych konieczność. nie rozumie, jako prawdziwy mistrz i znawca ocenił 
pożyczkowych powiatowych, o ile te instytucje każe wykładać leligię, jak dawniej, po polsku, aż j talent pierwszego bohatera sueny naszej, po dekla- 
podejmą się tego. Bliższe szczegóły w tej mierze lo wykształcenia nowego pokolenia duchownych, jmacji Farysa bowiem uściska! p. Ł., a po monologu
ustanowi regulamin.

W le d e i  5. kwietnia. Komisja Bady pań
stwa obradująca nad ustawą o środkach ochron
nych przeciw zarazie bydła odbyła posiedzenie, 
La którem byli obecni ministrowie hr. T a  a l f ę  i 
hr.  M a n s f e l d ,  minister rolnictwa, Bzecz to
czyła się o oznaczenie terminu, odkąd ustawa ma 
wejść w życie i na jak długo ustanowić okres 
przejściowy. Bząd, jak wiadomo, był za ustano
wieniem terminu pięcioletniego. Przeciw temu o- 
świadczyli się w s z y s c y  członkowie komisji, z 
w y j ą t k i e m  p o s ł ó w  g a l i c y j s k i c h .  Dr. 
B o s e r  wniósł aby ustanowić okses przejściowy 
d w u l e t n i ,  S c h i i r e r  chciał aby ustanowić 
t r z y  lata, a S i g h zu rócil uwagę, że jakikol
wiek ustanowiony by był okres przejściowy, za
wsze przez cały ten czas uważałyby państwa o- 
ścienne A ustrję jako kraj zarażony, jeżeli nie był
by pomimo tego przez cały ten czas przywóz 
bydła od granicy szląsko-galicyjskiej zakazany. 
Interesom Galicji i potrzebie zeprowiantowania 
Wiednia możnaby zado»yć uczyni** tym sposobem, 
aby na granicy szląsko-galicyjskiej urządzić rze
źnie.

Ostatecznie uchwalono aby postanowiony § 7 
ustawy zupełny zakaz przywozu bydła z krajów 
w ustawie oznaczonych wszedł w życie po u p l y -  
w j e  l a t  t r z e c h ,  z którą to chwilą ustają kon- 
tumacje ustanowione na granicy rosyjskiej i ru
muńskiej. Tyme^-asem -przywóz bydła na potrze 
by Galicji i Bukowiny ina być dozwolony.

W okresie przejściowym bydło zagraniczne 
przechodzić musi tylko przez stacje kontumaeyjne 
Gdy zaraza zbliży się na 80 kilometrów od gra 
nic-y stacje kontumacyjne mają być bezwarunkowo 
zamknięte. Bydło r o b o c z e  ma odbywać kontu 
mację p i ę t n a s t o d n i o w ą ,  bydło r z e ź n  
tylko d z i e s i ę c i o d n i o w ą .  W razie wybuchu 
zatazy w zakładzie koniumaeyjnym, wszystko by 
dło ma być pułkowane, b e z  w y n a g r o d z ę  
n i a  ze skarbu p a s tw a . Bydło rzeźne wypuszczę 
ne z tontumacji, ma być na najbliższych stacjach 
kolejowych ładowane na wagony i odsyłane wprost 
bez zatrzymania na miejsce przeznaczenia. Oso 
bnemi rozporządzeniami będą oznaczone środki o 
strożności względem bydła wychodzącego z kon 
tumacii do Gaiicji i Bukowiny. By Ta takiego 
przez 60 dni po odbyciu kontumacji, nie wolno 
z powyżej pomienicnych krajów wywozić za gra
nicę. Owce i kozy odbywają kontumację przez 
d w a n a ś c i e  g o d z i n .  Skóry i inne części 
bydlęce wprowadzane z zagranicy, mają być des- 
infekcjonowane.

Ponieważ komioja uchwaliła, że okres przej
ściowy ma trwać t r z y  la ta , a rząd proponować 
lat p i ę ć ,  oświadczył fir. T a  a S e ,  że różnica ta 
nie będzie stała- na przeszkodzie sankcjonowaniu 
uchwały.

biegłych w języku rosyjskim. W tym tedy celu 
wykład nauk w Seminarjacb katolickich po rosyjsku 
przedstawia się dziś, jako rzecz konieczna.

Otóż widzimy, że kłopoty wewnętrzne, które 
pochłaniają uwagę prasy i społeczeństwa rosyj
skiego aż do zapomnienia o sprawach Bałkańskich, 
nie są jeszcze wystarczające aby odwrócić uwagę 
rządu od barbarzyńskiej, eksterminacyjnej a koniec 
końców bezowocnej j«k praca Syzyfa roboty 
niszczenia polskości na ziemi polskiej.

N p r a w i  z & f g r a n f ó z n e *
toaście

ZIEMIE POLSKIE.
Sł. Pet. Wiadomoti donoszą, że w najwyż

szych sferach rządowych petersburskich roztrząsa 
się obecnie projekt wprowadzenia do seminaryów 
duchownych katolickich w całej Bosji i (Królestwie 
Boiskiem) języka rosyjskiego, jako obowiązującego 
do wyiSadów wszystkich przeiniotów naukowych, 
z tem, że gdyby się nie znalazło dostatecznej licz
by profesorów duchownych, znających język rosyj
ski. prolesorowie cywilni, gimnazjalni mają ich za
stępować. Motywa tego projektu, według rzeczonego 
dziennika —- usasadnione są na okolicznościach na
stępujących : Wiadomo, że przed nie dawnym cza-

trzeźwej myśli dlatego, iż w system obcego rządu nie 
weszli; autor wszelkie ruchy polskie, od Kościuszkow
skiego począwszy, w oczach czy telnika-ucznia po
niża, przemilczając równocześnie wszelkie ich do
bre strony — a potem otwiera przed nim raj 
współczesnych stosunków galicyjskich, i z serwi- 
lizmem godnym urzędowego pióra, wielbi dobro
dziejstwa, jakie z Wiednia na nas spadły, a całą 
politykę kraju streszcza w słowach, które majt 
/mb zenie uczuciowe, ale nie mają znaczenia po
litycznego: „przy Tobie../ itd. Przesada posuwa
jąca się do nieprawdy dziejowej, w lekceważeniu 
tego wszystkiego, co się od stu lat działo dla my- 
l p o l i t y c z n e j  polskiej —  przesada posunięta 

do nieprawdy dziejowej w wychwalaniu tego wszy
stkiego, co nam ostatnimi czasy jako łaska z Wie- 

□ a spaść miało, i cośmy w prowincjonalnym 
galicyjskim zakresie zdziałali pod skrzydłami o ’ 
wych łask niezmiernych.

I  to wszystko w szkolnej książce — aby w 
młodziuZy wyrobić „den bcschrankten Untertha-

lacy znaleźli warunki swobodnego rozwoju swojej 
narodow ości/

Z tern wszystkiem możnaby polemizować, gdy
by nie w s z k o l n e j  książce się to znalazłu. Tu
taj zaś — chyba tylko wzruszyć ramionami na 
ten dziki a zarazem niestety serwilistyczny pomysł 
popierania rządowej polityki w obec studentów 
szkół średnich!

Nie możemy też pominąć okoliczności, że 
autor, który Bielowskiemu i Szajnosze, piszącym 
o zamierzchłej przeszłości zarzuca dyletantyzm — 
sam pisząc o współczesnych wypadkach, popełnia 
błędy, którychby był uniknął, gdyby zajrzał cho
ciaż tylko do dziennika usta-** państwa lub do 
W kn er  Ztg., albo Gazety Lwowski‘j. I tak : W e
dług p. Chylińskiego Gołuchewski w r. 1860, u- 
stąpiwszy ministerstwa Schmerlingowi, został po
nownie namiestnikiem Galicji, w czasie powstania 
ustąpił Mensdorfowi, a w r. 1866 powrócił po raz 
trzeci do władzy. Tymczasem Gołuchowski po u-
atąpżeniu Schmerlingowi ministerstwa, cofnął się _ „___  __ __I J  uu*^,*,,,*.
był zupełnie w zacisze domowe, i nie był namie- nenverstand“ — aby Tej karki ile możności giętkie 
itnikiem ; a został nim znowu po raz d r u g i  (nie mi poczynić a głowy do chylenia si„ w i\,.ch  

trzeci) w r 1866 — ustąpił w r. 1868 — i po- przyzwyczaić, a z piersi wszelkie „marzenia* wy
wrócił po raz trzeci w r. 1871. Według p. Chy- gnać! I  to wszystko piHze profesor Polak, czło- 
lińskiego bezpośrednie wybory zaprowadzono w wiek młody, izloifiek niedawno jeszcze bardzo 
r. 18<2 — tymczasem ustawa o tak zwanej re- gorący.,. a dzisiaj dający ze siebie smutny prz’ -
formie wyborczej jest z r. 1873. — Według p. kład, jak bardzo zbłąkać się może młody umysł
Chylińskiego miasta Lwów i Kraków posiadają od jeżeli bez silnie wyrobionych przekonań dostanie 
r. 1866 odrębne urządzenia m iejskie; gdy tym- Poa ratalny wpływ partji serwilistów krako- 
czasem autonomiczny sUtut m. Lwowa jest z roku wakich. Książka p. Chylińskiegu w niczem się 
1870. W edług p. Chylińskiego rada powiatowa nie różni od półurzędowycb wyrobów, mających 
składa się z 24 członków — według ustawy zaś na celu fałszowanie opiuu publicznej — w niczem 
skład- się z 26 członków. Według p. Chylińskiego się nie różni od usłużnych pochlebczych hy i ió „ 
Akademja umiejętności w Krakowie powstała w pianych z obowiązku i bez obowiązku przez urze- 
r. 1873 — tymczisem rozporządzenie, wprowa- dowych, półurzędowych i prywatnych serwilistów 
dzające ją  w życie jest z 29. "tycznia 1872. a prócz tego chyba, że piejąc różne dla obcych hy- 
Btatut jej zoht ił zatwierdzony 16. lutego 1872. mny pochwalne nie miał siewa uznania d la teg o  
Wreszcie, niech już czytelnicy sami wądzą, czy wszystkiego, co nie wchodzi ściśle w zakres u-
na karb omyłki, czy tendencji położyć takie np. wiolbien stańczykowskiej kolerji. HEloria dla
twierdzenie jak to, że w rolni stwie, przemyśle i wkuł pisana z tendencją zaczerpniętą z widok-w 
handlu, doznajemy „opieki, kierunku i czynnej polisytmych newnej chwili i pewnej partji — to 
pomocy* — a z takiemi i podobnemi spotykamy najwyższa niedorzeczność pedagogiczna. Historja
się co chwila...

Oto jest część porozbiurowa „Dziejów ojczy
stych* p. Chylińskiego! Zacząwszy od tego. że 
Galicję w chwili zajęcia przedstawił jako krai bar
barzyński, któiy Austrja dopiero cywilizować za 
eżęła, że Polakom, którzy wówczas nie mogli 
^ p ło n ąć  po tak s tra tn y m  ejosie, zarzuca brak

pisana przez Polaka w t a k i e j  tendencji, jaka na 
k izjej stronnicy porozbiorowej części tej książki 
"linie na jaw wy stępuje -  jest oprócz tego cię- 
żkim, bardzo ciężkim grzechem w obec narodu, i 
w obec tej jego młodzieży, która ma z książki tej 
czerpać triu (tnę serwilizmu i zapomnienia o poli
tycznej idei polskiej,j T. Homar,owicz,

Głozy prasy angielskiej o 
hr. K arolyego

Cała prasa angielska zajmuje się obecnie nie
mal wyłącznie mow ą ambasadora austro-węgier- 
skiego, którą podaliśmy przedwczoraj, a której 
w wyższych sferach dyplomatycznych przypisują 
niemałą doniosłość. Organa gabinetu angielskiego, 
a mianowicie Daily Telegraph utrzymuje, że „do
niosłe i pełne znaczenia słowa hr. Karolyego zo
staną niewątpliwie należycie ocenione przez pu
bliczność angielską, a okoliczność, że monarchowie 
Anglji i Austrji przyczynili się swym osobistym 
wpływem do zbliżenia się dwóch krajów, która 
jest z di brom Europy całej, przyczyii się jeszcze 
bardziej do ogólnego zadowolnieuia. •— Całemu 
światu zależy na tem, aby traktat berliński został 
jak najściślej wykonany, a jeżeli Austrja i Angljaf 
d zia ła ć  będą zgodnie, to w takim razie niebez
pieczeństwo, aby traktat ten został naruszony lub 
pominięty, znacznie będzie zmniejszone.

N orniny Post poświęca mowie hr. Karolyego 
obszerny wstępny artykuł, w którym między inne- 
mi powiada: „Ambasador austro-węgierski sko
rzystał z pierwszej okoliczności jaka się mu na
darzyła, aby z nowym naciskim zaznaczyć 
przyjaźń łączącą cesarza austrjackiego z królową 
angielską. W dziejach przeszłości a jeszcze wię
cej stosunkach obecnych mocarstw7 znajdujemy 
wiele taktów7, z powodu których cesarzowi austrja- 
ckiemu zalezeć musi bardzo na zbliżeniu się z 
Anglją. Wielkim wypadkiem dziejowym, o któ
rym mówi br. korolyi jest kongres berliński! Peł
ne znaczenia i gorące wyrazy hr. Karoly ego od
noszą się bezpośrednio do narodu angielskiego, i 
zawierają zapewnienie, że Austrja jest wierną pa
mięci dawnego przymierza z Anglją i ma zamiar 
wzmocnić na przyszłość węzły starej przyjaźni. 
Cóż jednak mogło być powodem, że Austrja tak 
stanowczo łączy swe losy z naszymi, i że repre
zentant jej korzysta z bankietu towarzystwa do
broczynności, aby wyrazić stałe postanowienie 
rządu swego czuwania wspólnie z Anglją nad śzi- 
słem wykonaniem traktatu berlińskiego i  Pocho
dzi to poprostu ztąd, że rząd angielski przekonał 
Austrję, że zawierając z nią p r z y  m i e r z e  n ie -  
p o d p i s a n e .  nie opiera się bynajmniej n a  w i o 
t k i e j  t r z c i n i e .  Mowa hr. Karoiy’ego jest 
najwymowniejszem świadectwem mądrości i prze
zorności polityki mężów stanu angielskich. W 
chwili bowiem gdy obecni kierownicy polityki an
gielskiej objęli rządy państwa, Angija nie posia
dała żadnego sprzymierzeńca w Europie, i uwa
żaną była za wulkan wygasły. Mocarstwa euio- 
pejskie nie brały wcale w rachubę jej zdania i 
pozostaw iali ją  we wszystkich sprawach europej
skich na stronie.

Lord Beaconsfield położył koniec temu stano
wi rzeczy i odzyskał dla Anglji przynależne jej 
miejsce w Europie; a oprócz tego rozbił on osta
tecznie potrójne przymierze cesarzy Austrji, Nie
miec i Kosji i postawił na miejscu takowego 
stare przymierze Anglji z Austiją*.

Globc pisze o mowie hr. Karoly ego co nastę
puje : „Austrja była już nieraz sprzymierzeńcem 
Anglji. Mocarstwo to przeszło od tego czasu przez 
wiele ciężkich prób, które wyczerpały w naj
wyższym stopniu jej zasoby i obecnie jeszcze ma 
wiele ciężkich kłopotów i trudności do zwalczenia. 
Można jednak mieć nadzieję, że zasoby Austrji o 
tyle się podniosą, że mocarstwo to będzie mogło 
wywierać większy niż dotąd wpływ na utrzymanie 
pokoju w Europie. W przymierzu z Anglją, której 
interesa na \ t  schodzie są zupełnie zgodne z inte
resami Austrji w tych stronach, mocarstwo to bę
dzie mogło położyć niewzruszoną tamę rosyjskim 
netensjom. Zarówno Anglji jak Austrii zależy 

na tem, aby Bosja nie przekroczyła Bałkanów, o- 
wej drugiej linji obiuiinej Turcji, jak już przeła
mała pierwszą, t. j. Dunaj, a w serdecznej zgodno
ści polityki i działaniu Anglji i Austrji leży naj
pewniejsza rękojmia, że to nie n a s tą p i .^

K R O N I K A .
Lwów dnia 8go kwietnia.

Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego*  
przeniosło się do domn pod 1. 4 6  ulica 
: lalicka (dom dawniej Sermaka) na Iszcm 
pięurze z dziedzińca.

Bankiet na eze ić  Rossiego. W* zoraj o Oej
wieczorem odbył u ;  w i li hotelu Źorża bankiet,
wydany przez artystów tutejszej sceny polskiej 
na cześć znaki mit ego tragika, który po raz ostatni 
występuje dziś w mieście naszem. Grono wielbicieli 
talentu wielkiego tragika, zgromadzone na bankiecie 
wczorajszym składało się j czterdziestu osób, prze
ważnie artystów i kilku reprezentantów dziennikar
stwa. Zebranie to odznaczało się od samego poesątkn

Hamleta długo rozmawiał z nim o zapatrywaniu się 
awem na wielkie arcydzieło Szekspira i na sposób 
w jaki należy według niego oddawać tak trndną i 
tak rozmaicie przez artystów pojmowaną role Ham
leta. Rossi po razy kilka deklamował r .zmaite ustę
py z ról swoich, a miedzy innemi ze zwykłem mu 
mistrzowstwem wypowieduał scen? z diamatu Du
masa (ojca) „Kean* i inną, z nieznanej komedji 
włoskiej, z której poznaliśmy go ze strony dla nas 
nowej, jako nieporównanego komika.

Śpiew pp. Bossi, G. rac  ioli, Graziosi i Zakrzew 
skiego, oraz pare scen komicznych przedstawionych 
przez p. Zimajer i p. Lubicza, przyczyniły się także 
nie mało do uprzyjemnienia tego wieczoru, który pozo 
stanie długo w pamięci tych, którzy byli na nim 
obecni, a za urządzenie którego należy się wdzię 
czność artystom naszym, którzy dali dov,ód. że u 
mieją uczcić talent i zasługę i nie rządzą się zawi 
ścią i zazdrością.

Biesiadnicy rozeszli się do d*>móv, dopiero koło Bej 
po północy, umówiwszy się uprzednio, że jutro zbio 
rą się ponownie na dworcu kolei, dla pożegnania 
odjeżdżającego do Wiednia Rossiego

(siw) W ieczorok na cześć Sze\rczeńki 
który się odbył dnia 4. bm ., zgromadził wyborową 
acz wcale nieliczną publiczność. — Członkowie chó 
rn męskiego galicyjskiego Towarzystwa muzyczne 
go wykonali kilka utworów Ławrowskiego i Wer 
blckiego z artystyczną aknratnością i pięknem wy 
głoszeniem Poznaliśmy przytem, ze kompozycje Ła 
wrowskiego przewyższają inne pod względem polotu 
myśli i śpiewni ścl, i źe możemy icli Rusinom poza 
zdrościć. W duecie z opery „Kozik za Dunajem 
Artymowskiego rozmarzyła nas panna Lnb. swym 
milutkim głosem i czyststą intonacją. P art tenoio 
wy, napisany nadzwyczaj wysoko, odśpiewał pan Ar, 
z podziwienia godną łatwością. Kwartety solowe, se 
renada Abta i wiosna Durnera zrobiły na pnblicz 
ności bardzo dobre wrażenie i musiały być powta 
rżano. Trio Szuberta odegrane przez pp. Brnliman-i, 
Czerwińskiego i Wollmana, weteranów sztuki, mu 
siało się podobać; również zachwyciły nas kompozy 
cje p. Wachnianina. Są one nadzwyczaj śpiewne, a 
w melodji daje się dosłyszeć oryginalny ton smętnej 
ukraińskiej pieśni Indowej. P. Wacbnianin nie lubi 
być epigonem, to też i u k ła d  pieśni odznacza się 
oryginalnością. Do „Pożegnania kozaka* wprowadził 
harmoniom i skrzypce, do tria duda! nadto i forte 
pian. Przy pomocy tych instrumentów przychodzi ma 

łatwością cieniować, zabarwiać i aro 'maieac swe 
myśli. Wybrał też i dzielnych egzekutorów dla swycb 
pieśni. P . Cetwiński, w którym niedawno przy wy
konaniu ballady Frithjofa poznaliśmy zręcznego kie
rownika chóru, odśpiewał „pożegnanie* z artystycz- 
nem wykończeniem, elegancją i skończoną deklama
cją. W tercecie prowadziła melodję panna Lub. Wy
konanie było świetne, a po burzy oklasków, które 
dostały się obficie i autorowi, mi,s.ano ter",er powtó 
rzyć. Kompozycjo pana "W. należałoby drukiem roz 
powszeebnić.

Podziękowanie. Pomimo, iż dochody z roz- 
przedazy losów na korzyść hndowy sali gimnastycz 
nej Towarz. „Soból* nie wypadły tak świetnie, jak 
się spodziewać należało, mimo to jednak czuję się 
zobowiązanym do złożenia serdecznego podziękowania 
wszystkim tym panom/którzy nader gorliwie, a przy 
tem bezinteresownie tą sprawą się zajmowali, a mia
nowicie : pp. dr. Bernardowi Goldmanowi kasjerowi 
galic. banku kredyt., Szwejkówskiemu urzędnikowi 
Towarz. wzajemnych ubezpieczeń krakow., Pożakow- 
akiemu urzędnikowi banka włościańs. i Towarzystwu 
pedagogicznemu we Lwowie. — W imieniu komitetu 

Zygmunt liichtman  prezes.
„Ognisko1 pozbawione zostało, przez wydru

kowanie odczytu p. Hausnera w Tagblucie, dochodu 
na korzyść stowarzyszenia. Tagblatt, jak nam i 
Wiednia telcgiamem donoszą, ofiurowrł „Ognisku1 
400 złr. jalo  wynagrodzenie za nietaktowne i bez 
prawne (głoszenie zabroń i.,n* go odczytu, których 
„Ognisko" jednak nie przyjęło.

A re z z to w a n ia . W sol o ę z rana policja wie
deńska odbyła rewizję w mieszkania 3ch uczniów, 
Polanów i Serbów , n mórycu znaleziono brosznry 
socjalistyczne i odezwy w języku ruskim, przezua 
czone do rozpowszechnienia na Ukrainie. Uczniów tych 
aresztowano i miano o tym wypadkn donieść sądowi 
krajowemu w Krakowię , jaku prowadzącemu śledź 
two w tym pizedmiocie. Głównie poszlakowanyn: na 
być niejaki Pertuczyńaki.

T e a tr .  Dziś we wtorek „Ludwik X I . /  dra
mat z frakcuskiego; ostatii występ E r n e s t a  
R o s s i e g o .

* Jutro po raz pierwszy „W itża Babel,* ora- 
torjum Rabiusteina. Będzie to ostatnie prsedstawie- 
nie przed świętami.

* Zaraz po świętach na dochód p. Ładnowskie- 
go „Król L e a r /  Szekspira.

* Obecnie artyści pracują nad nowym drama
tem z francuskiego Karola Lomon w nrzekładzie 
H* weryny s Zochowskich Duchińskiej p n. „Jan 
Dacie8/

Kraków 7. kwietnia. P. Franciszek G r ó 
d e c k i  rodem z Głogowa, oti zymał dziś na Uni
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk 
lekarskich. — W ick  donosi, źe Jan Królikowski 
przybędzie po świętach do Krakowa na gościnne 
występy. Rzeozywiśde dyrektor sceny tutejszej p. 
Rychter ndał się właśnie do Warszawy, aby osta
tecznie ułożyć repertoar występów Królikowskiego, 
który jnź w ..esieni otrzymał zaproszenie i przyjął.

W a d o w ic e  3. kwietnia. Przed kilka dniami 
popełnione tn śmiałą kradzież w sądzie powiatowym, 

nastrojem pełnym serdecznej swobody i wesołości, Pomimo, iż żołnierz niedaleko stoi na straży, zdc- 
orai zapała i uznania dla znakomitego reprezentanta J  lali złodzieje znieść z pierwszego piętra kasę ądową, 
■stnki dramatycznej, na cześć którego bankiet był którą rozbiwszy na polach, zabrali pieniądze, oraz 
wydany. Wyrazem tego uznania były liczne mowy złoty zegarek i korale. Złodziei dotąd nie wykryto.

toas'y wypowiedziane w języku poi,kim, francu- Na rekurs suplentów gimnazjalnych, przeciw odmó- 
skim i włoskim, w których podnoszono wielkie zn a-] Wleniu prawa wyboiczego, z których jeden jest ofi- 
czenie cywilizacyjne sztuki w ogóle, a sztuki wło ; cerem a drugi ma egzamin na rzeczywistego nau- 
skiej w szczególni śoi, wpływ jej na sztukę i e y v i- ' czycida gimnazjalnego, żadna jeszcze dotąd ze sta- 
lizację polską orsz podziwienia godny talent Rossie- rostwa odpowiedź nie nadeszła, chociaż wybory do 
go. Szereg mów zakończył Rossi dłnższem przemó R"dy miejskiej w tych dniach nastąpić mają. Zdaje 
wieniem, w którem w serdecznych i pełnych uczucia \ się, iż razie niepomyślnej rezolucji, uniemożlt- 
wyrazach dziękował publiczności i prasie lwowskiej wionym będzie w ten sposób rekurs do Namiestni- 
za przy ęfie, ,jak'ego n nai doznał, i zwrócił szcze- ctwa.
golnę uwi gę na pełne godności i prawdziwie kole- Nowry Są z  7. kwietnia. (D.) W sobotę tj. 
żeńskiej gościnności zachowanie się artystów sceny 5. bm. odegrali amatorowie sztueskę niemiecką w 3 
nsisei. którzy wolni od wszelkiej drobnostkowej zr- aktach, przełożoną na język polski przez pr fe-ora

wykładów o tym samym przedmiocie. Spodziewamy 
się, Re publiczność będzie korzystała u tej rozrywki 
która poucza i ogizewa uczucia narodowe. Dowia
dujemy się, że prof. Peehnik będzie miał odrsyi na 
korzyść stowii syszeni. a Panlo, i obrał sobie j»k» 
temat: „Rozbiór historyczny i krytycany epopei Mi
ckiewicza, Pan T adeusz/ również 1 p. K. Kisie
lewski ma mieć odczyt p. t. „Polska w atyemoAoi 
z Węgrami* na dochód nieszczęśliwych mieszkańców 
Szegedynu. — Ospa, czai na ospa i tyfus in&jdnją 
dotąd ofiary, jakkolwiek nie mamy tyle strachu, jak 
z początku.

ast) P o d h a jc e  4. kwietnia. Kto iz*  bliżej 
stosunki naszego- miasta i całego powiatu , kto wie 
na jakie trudności natrafia u nas każde nowe przed
sięwzięcie , przyznać m usi, iż zawiązanie Towarzy
stwa zaliczkowego, które od wczoraj jest Uiktem 
dokonanym, zaliczyć trzeba do nadzwyczajnycn zja
wisk, mimo, iż jest ono tylko dziełem wytrwał^ 
piacy kilku osób, j* ponuędsy których ml zaszczytnie 
wymienić wypada pp. Krzysztofowi ma właściciela 
dóbr Mjndzelówki, Zarębę dzierżawcę dóbr, Zcffala 
ck. majora i tutejszegu pocztmistrza, a wreszcie di. 
Cwiklicera prymarjusza tutejszego szpitala, który jak
kolwiek dopiero od niejakiego czasu sTał się tutej
szym obywatelem, chętnie i gorliwie jął się wspóiaej 
pracy około dobra pnblic'nego.

„Pierwsze lody p rze łam an erzek liśm y  tedy 
widząc garnących się do podpisania statutu obywa
teli, księży, urn  dników, nauczycieli, włościan, a la
wet izraelitów, a mimo, że był to tylko tzozupfr 
zastęp wszystkich warstw społeczeństwa, shląd rady 
zawiadowczcj, na której ccele stanął marszałek po
wiatowy p. Edmund Lityński i dyrekuji reprezento
wanej prze* p. Krzysztofowi^*, n.ęża pełnego ener- 
gji i fachowej wiedzy, a gotowego do poświęceń, 
dają n im najpewniejszą rękojmię, iż instytucja ta 
wszędzie ta t  zbawieane skutzi wyr terając z 1 'n a». 
najpomyślniej rozwijać się będzie.

Miłe wrażenie na zgromadzonych zrobił Ust u  
destany wraz z deklaracją przystąpienia przez mie
szkającego na razie we Lwowie tutejszego dzierża
wcy dóbr p. Irego LiPenfelda, w którym zyoząc za
wiązkowi najlepszego powodzenia, przyrzekł silne 
poparcie materjalne lokowaniem znaczniejszych ka
pitałów o nieznacznych odsetkach. Podobni poparcie 
zapewniunem zostało jnź dawniej temu towarzystwu 
ze strony właścicielki dóbr księżnej Czartoryskiej i 
jej wielce Hsanownego pełnomocnika p. Ludwika Ka- 
slorego.

A gdy dyrekcja jest duszą każdego podtbmgo 
stowarzyszenia, do niej więc zwracamy końcowe iło
wa , przytaczając, iż tak jak do prowadzenia wojny 
potrzeba trzi ch rzeczy : pieniędzy, pieniędzy i pie
niędzy, do sterowania podubią instytuoią potrzeba 
wytrwałości, wytrwałości i jeszcze raz wytrwałości!

R zeszów  4. kwietnia. Wybory burmistrza od
będą się około dnia 15. bm. Większość tutejsza żą
da powtórnego wyboru dr. Towarniokiego, którj dU 
już aowody, że potrafi być tem , czego zię po nim 
spodziewają, i że wymaganiom stanów Lat od
powie.

Wspomniałem w ostatniej korespondencji o j >■ 
licji tutejszej, a taż jakby przeczuwając, że zię do 
niej ilicą zabierać, przebudza się ze swego błogiego 
san i... słuchajcie!

Miody pan A ., urzędnik podatkowy, wmoa so
bie spokojnie dnia 3. bm. o godz. 11 w nocy z ka
syna do domu; wtem zaledwie minął lynek główny■ w 
uli°y prowadzącej na nowe miasto, wypada ukrytych 
w cieniu 3oh lud . i , r  których jeden chwyta, go aa 
r;kę a tamci zabierają się, wypróżniać ma klesnenle. 
Przerażony pan A. nie traci przytomności, ale wi
dząc, że bez broui nie poradzi przemocy, t-nn—. fcą. 
pitulującym odzywa się do opryszków: „Ot, chodźcie 
lepiej na piwo!* Czy obiecanka ukocima, eay te# 
niesprzyjające miejsce do rabnnkn, zniewala rzeasow- 
skich Fra-Dlawolów, iż otoczywszy swą ofiarę, n- 
dają się zs, nią kn szynkowi. Wtem spotykają nie
opodal drzemiącą Hermandod, w osobie polląjarta. 
Odwaga wraca napadniętemu, i wola o pomoc! Po
licjant spieszy, opryszki dają drapaks w różne stro
ny, ale straż bezpieczeństwa ściga jednego z nieb 
wtrwale, dobywa pałasza, zadaje cięcie w plecy, pa
łasz odskakuje jakby od pancerza, ale przyciśnięty 
opryszek skacze w tej chwili do X kośk, (i la Peł- 
tew wasza), grzęźnie w błocie i jest złapanym. I  
pokazuje się, że to przebranych po cywilnemn 3ch 
kaprali stojącego tu oddziału 40go pulsu w taki spo
sób chciało przepędzać wolne chwile po „oapistrzj- 
ch u / Schwytany wydał swoich wspólników, i od 
dany został władny wojskowej do dalszego docho
dzeni!

7 eatr pani Piaseckiej zabawi tu dłużej jak za
myślał, gdyż dochody są tego rodzaju, iz nic zebra
no jeszcze na koszta podróży. Nie pojmnjemy, eo 
się dzieje z Rzeszowem ? Czy miasto nasze «*»wif 
ra, czy też er\sy tak ciężkie, iż nie pozwalają nam 
na bywanie w teatrze? ozy jnż t »k nam źle że ale 
możemy wspierać pięknych celów? Gra artystów ale 
pozostawia wiele do życzenia, wszakże na ostatniem 
przedstawienia „Żaków* (operetki Anezyca z mnryW 
Hoffmana), mogła się publiczność najlepiej przeko
nać, jak teatr wspomniony zasługuje na udwidzaale. 
Wszyscy wyszli zadowoleni z przyjemnie spędzonego 
wieczora, a mimu to, następne przedstawienie kome
dji z francuskiego p. t. „Podróż pana Peru non mu
siało być odwołanem z powoda pustak w kasie. Po
wtarzamy, że teatr pani Piaseokiej zasługiwałby na 
lepbze przyjęcie, i wyra samy nadzieję, że pnbUcżnęść 
aasza, dająca -aw1.ze dowody swej życzliwości dis 
uczciwych przedsięwzięć, nie dozwoli pani Piaaeoldej 
wyjechać cd nas z tem pr. ;ehunaniem, iż nie potra
fimy ocenić prawdziwych zasłng tej trupy. Pani P ia
secka dokłada wszelkich sta rań , aby podtrzymywał! 
sztukę, trupa jej złożona z dobrych aktorów, należy 
do najlepszych teatrów prowincjonalnych, ntrsympje 
operetkę, słowem, wszędzie widać j ik  wiele dnhłaiU 
starań , aby zyskać względy publiczności. / H ip .]

Z Brzozom skiego. Zuowu jedne więoej usy
paliśmy mogiłę, znown z szeregu naszych pracowni
ków us„ąpił jeden : dnia 29. marca zmarł Wojciech 
Leszczyński, właściciel Turzegopola, prezes nasnej 
rady powiatowej, przeżywszy lat 60. Śp. Wojciech 
od młodego wiekn poświęcił się pracy około roli, a 
osiadłszy w dztedricznem Tnrzempoln, żył oddany 
ojczy-snir, wspólbywatelom, gotów do każdej praej, 
do każdej ofiary, kiórej sprswy publiczne zażądają, 
Pełen dobrze srozumianej niarności dla wspólnego 
dobra, pełen miłości dla w»zystkiego co nasnc, pele* 
głębokiej religijności, przebijającej nie ze słóf. I m  

czynów, pełen skromności, co et: hą każ i go wyż
szego urny iłt nie ssukai rozgłośnego pola do pracy 
leoz zwrócił się kn tej niewdzięcznej najczęściej ni-



D ZIEN N IK  P O Ł S R

W ie: pracował dla ludn, pracował dla powiatu. To trzone w piętno wypalane, które uwidoczni datura o-
te i  ohoć głośnem  się jego iw ie nie stuło, choć tej ględzin.
UthOj a m oiolnej pracy najbliżsi tylko świadom i 4. W paszporcie mają być zanotowane: proweniencja,
tow arzyszy mu teraz żal głęboki współobyw ateli, J  ilość sztuk bydła, pięta i, dzień ich wysyłki i oddania
tow arzyszy mu serdeciua  m iłość Indu, co pojął i kolei celem dalszego transportu.
Ocenił jegc  łacn e serce. W  roku 1846  dostaw szy 5. Każdemu transportowi dodany ma być z nrzędu
*il w e W id ow ie w  ręce obalamaconych bat,d, z na 
każeniem tycia  uratowany przez w łościan z Tu 
tzego pola, którzy rękami swemi chronili go przed 
ranami cepów i przyjm owali ciosy dla niego prze
inaczone, pozostał do r. 1848  w w ięzienin w  Sa
noku, a następnie w e L w ow ie. W  r. 1863  stanął na 
esele powiatu brzozow skiego i z  polecenia rządn na
rodowego przew odniczył ówczesnym  pracom. Dobry 
obywatel, dobry mąż. dobry ojciec i dla rodziny 
*vej 1 dla lndn, który także część rodziny mn sta
nowił, opuścił nas, zostaw iając żal 1 sm ntek g łę 
boki 1 praw dziw y. To też pamięć jego pozostanie 
drogą sercom w szystkich , Którzy patrzyli na tę  cichą 
pr_icę 1 w  niej mn tow arzyszyli, sercom ludu, który  
już dał dowód, źe go ocenił.

R o h a t y n .  N a  mocy postanowienia zarządu  
głów nego T ow arzystw a pedagogicznego w e L w ow ie  
u dnia 18. lutego br. do 1. 144  odbędzie się w R o
hatynie w "nil szkoły męskiej dnia 20 . kw ietnia br. 
o god i. Bglei z  południa zebranie, mające na celu  
nawiązanie oddziału Tow. pedagogicznego na po
wiaty 1 'n em yślan y  i Rohatyn z  siedzibą w R oha
tynie. N a  pow yższe zebranie zapraszam y niniejszem  
Wszystkich przyjaciół o św iaty  i  obydwu powiatów, 
U mianow icie wielebnych księży dm bownycb, św iatłe  
Obywatelstwo w iejskie i  z  m iast bez różnicy p ł c i ; 
Praedcwszystkiem zaś pp. przewodniczących rad 
■ukulnych miejscowych, tudzież panów nauczycieli i 
Panie nauczycielki. T ow arzystw o pedagogiczne, które 
W jedenasta latach sw ego istn ienia wykazuje do
broczynne a sknteczne działanie na polu ośw iaty  
które w swem  łonie licsy  obecnie 24 2 4  członków, 
a a pośród tych 1788  s  zawodn nauozycielsKiego, 
oboćby temi jedynie uw agam i skłonić nns powinno 
do zaw iązania w R ohatynie oddziału Tow. pedago- 
gieanego. W arunki przystąpienia do T ow arzystw a  
W- Je nie są u c ią ż liw e : nauczyciele ludow i płacą  
ftMianle 1 złr., a  ozlonkowie nie należący do stanu 
Uaaczyclelskiego sami oznaczają w ysokość rocznej 
Wkładki. N adto członkow ie z zawodu nauczyciel
skiego mają prawo w m yśl statntn $. 14 1. e, f, 
t .  h, prócz moralnych tak że i materjalua osiągnąć 
korzyści. Pokładam y przeto nfeplonuą nadzieję, ze  
Opow iedziane zebranie pomyślnym soi-tanie nw ień- 
toohs skutk'em

RoLatyn 4 kw ietnia 1879 .
Z dzisław  Ony»*kiewicB, zast. przewodniczącego  

fady m k . okręg. H ipolit Dz^rowicu, przewodniczący 
Me}*cow*i la d y  szkolnej, kanonik i radca konsystor- 
jainr Ludwik PodhLlici, c. k inspektor okręg, 
kfikołąj H lebowicki, kierujący nanoz. szkoły  męskiej 
W Rohatynie. Teodor T rasie wica, nauczyciel. W iktorja  
K w aśniew ska, kierująca nauczycielka szkoły żeńskiej 
W R ohatynie

godoy zaufauia przewodnik, który towarzyszyć i is trans 
portowi od miejsca do staoji kolojowoj, czuwać nad łado
waniem i kontrolować takowe. Dokonano prawidłowe 
oddsnio bydła kolei do dalszego transportu poświadczo
no być ma przez tegoż przewodnika i przez naczelnika 
stacji na pasporcie.

6. Takie transporty bydła nie mogą być przewożone 
wspólnie z bydłem kontumacyjnem jednym i tym samym 
pociągiem.

7. Wiedeńska komisja targowa ma być wcześnie n- 
wiadomiuna o przybycin takich transportów i przepro
wadzić ma weterynaryjne oględziny bydła , a przypn 
szczanie jego na targ poniedziałkowy uczynić ma zaw i
słem od zupełnie pomyślnego stanu jego zdrowia.

8. Wypływające z tych zarządzeń osobne koszta po
nosi właściciel bydła.

czoną. Pełnomocnicy angielscy nie proponowali 
tam żadnej wspólnej okupacji, ale byli zdania 
ażeby się na nią zgodzić i do niej przystąpić, je
żeliby się okazała potrzebną do utrzymania spo
koju i do usunięcia ewentualnych zatargów pomiędzy 
ludnością miejscową różnych ras i wyznań. Takie 
jest i dotąd zapatrywanie się rządu angielskiego. 
Sułtan mniema, że jest dosyć silnym do utrzyma
nia spokoju w owej prowincji, ale my, naturalnie, 
pragniemy wciąż mocno ażeby przedsięwzięto 
wszelkie środki celem powstrzymania ewentualnego 
krwi rozlewu we Wschodniej Rumelji. Co się zaś 
tycze ostatniego punktu interpelacji, to przyrze
czenia, jakiego pan deputowany pragnie, nie mogę 
udzielić11. — Inny deputowany, p. Otway zapy
tywał, które mocarstwa wezmą udział w okupacji, 
na co sekretarz spraw7 zagranicznych p. Bourke 
odpowiedział, że do tej pory nic jeszcze w tej 
mateiji nie postanowiono.

Przegląd polityczny.
L w ó w  8. kwietnia.

Według najnowszej wiadomości postanowiono 
już ostatecznie zwołać sejmy krajowe dopiero w 
jesieni, a to z przyczyny, że sesja Rady państwa 
przeciągnie się prawdopodobnie do końca maja

Rolnictwu przemysł i handel.
H m n d a l b y d łe m .

MumneratffO spri-w wecnętrznyeh rozporządziło re
skryptem z dnia 30. marca b. r. 1. 4438, ż j rozporządze
nie tegoż ministerstwa z dnia 17. lutego b. r. 1. 2606, na 
Kooy ktorego bydło galicyjskie przy sprzedaży na targu 
-Jydła rannego w Wiednin traktowano było jako bydło 
toninmaeyjne, odtąd as do dalszego zarządzenia stoso
wać n ę ma do bydła pochodzącego z powiatów tarno
wskiego, dąbrowskiego, m ieleckiego, tarnobrzeskiego, 
niskiego, kolbuszowsaiego, ropozyckiego, pilznieć.Bkiego, 
Qie*zanowikiego, jarosławskiego, łańcuckiego, rzeszow- 
*hiego, hnaiatyńskiego, skałaokiego, dalej rawskiego, ja
worowskiego, wielickiego, krazowskiego wadowiokiego, 
toyżlemokiego, bocheńskiego i brzeskiego. Ió innych po
wyżej niewymienionjch powiatów Galicji, dopóki w nich 
nie gaohods.,, wypadki zarazy bydlęcej i dopóki nie wLra 
°*a w nie okręg zarazy, zezwala się na wprowadzenie 
bydła rogatego na poniedziałkowe wiedeńskie targi bydła 
**eźn< go i na jego rozprzedaż w żj wym stanie tak dla 
Wiednia jak i okolic, pod naetępującemi warunkami:

1. Właściciel bydła zgłos.ć s ę  ma we wiasciwym  
Arminie w starostwie, w którego okręgu znajduje s ę 
bydic, |.a idą wy ayłkę na ten Cdi przeznaozouą i zaopu 
bfzeó się dla mej w osobne paspoiu  bydlęce.

2. Wystawienie pasportów czyni się zawisłem od zu- 
bsinie pomyślnego sfanu zdrowia wszystkiego bydła, 
Majdającego się w stajni i tych jego sztnk, kture prze- 
*naozone są do wywozu, a dokonane będzie przez urzę
dowego weterynarza lub lekarza powiatowego, wysłane
go przez władzę, celem odbycia weterynaryjnych oglę
dzin, które mają się odbyć bezpośreduio przed wy 
nyłką.

3. Przeznaczone do wysyłki zwierzęta mają być opa- 
—.    .___

do końca
W czerwcu zaś jak donosi N. fr. Prcsse mają na
stąpić wybory do Rady państwa.

W Pradze zwołane zostało już na środę zgro
madzenie n i e m i e c k i c h  posłów Rady państwa 
i sejmu czeskiego, celem rozpoczęcia przygotowań 
przed wyborczych. Niemcy nie zasypiają sprawy.

Po świętach zaraz w środę dum Jl>, b. in. 
rozpocznie się konferencja ininisterjalna w Wie
dniu , wspólnie z ministrami węgierskimi w spra
wie administracji Bośnji i urządzenia granicy cel
nej tamże.

Równocześnie z ustąpieniem z krzesła prezy- 
djalnego Izby węgierskiej, napisał Koloman G b y 
czy list pożegnalny do swych wyborców w Ko
mornie ; w którym to liście oznajmia, że do u- 
stąpienia i złożenia mandatu skłonił go jedynie 
wiek podeszły, albowiem, w ciągu ostatniej sesji 
sejmowej przekonał się , że nie jest już w stanie 
podołać obowiązkom życia publicznego, tak jak 
należy i jakby sobie życzył, uświadczą więc sta
nowczo, iż się usuwa nadal zupełnie z widowni 
życia publicznego w zacisze dumowe. Widać ztąd, 
iż mylne były przypuszczenia, jakoby sędziwy 
prezydent parlamentu węgierskiego usuwał się dla
tego z Izby, ażeby zająć iuue stanowisko polity
czne.

Jak tego można się było spodziewać, toast 
hr. Karolyi dał okazję do licznych komentarzy. 
W prasie niemieckiej i francuskiej panuje pod tym 
względem wielka oględność, nieiedwie milczenie, 
jak gdyby oczekiwano najprzód głosów z Anglji 
i z Austrji. Obecnie prasa angielska już »ię szero
ko w tej materji rozwiodła, a jak widzimy z wy
jątków przytoczonych powyżej, kładzie ona wielki 
nacisk na słowa ambasadora Austro-W ęgier. Na
tomiast z Austrji, mianowicie organa półurzęelowe, 
na które w tej kwestji najwięcej uwagi zwracano, 
są dotąd nader oględne i ograniczają się do rege- 
strowania innych , szczególniej angielskich głosów. 
Wprawdzie z tonu, w jakim to czynią, widać, że 
się z tamtemi zgadzają, a przynajmniej nie sprze
ciwiają mu się bynajmniej. Nic naturalniejszego, 
gdyż głosy angielskie rozwijają przedewszystkiem 
i uwyraźniają to eo powiedział w imieniu Austrji 
hr. Karolyi. Zresztą Pester-Lloyd, poniekąd także 
półurzędowy, uderzając wielkie brawo „porozumie
niu" ang^-austrjackiemu, i dowodząc, że obecnie 
„ r o l a  p r z e w o d n i c t w a  w r a t o w a n i u  T u r 
c j i  p r z e z  E u r o p ę  p r z y p a d a  n a t u r a l n i e  
t y l k o  A n g l j i  i A u s t r j i "  — popiera tem sa
mem przypuszczenie, że milczenie półurzędowej 
prasy wiedeńskiej znaczy tylko zgodność z głosami 
prasy angielskiej.

Sprawa mięsz»nej okupacji zajęła także na 
chwilę parlament angielski. Deputowany Chamber
lain (ze stronnictwa skrajny eh J w Izbie niższej in
terpelował rząd zapytując, czy tenże zechce przy
rzec, że dopóki Izba projektu niejroztrząśnie, Anglia 
w owej okupacji udziału nie weźmie. Minister 
Northcote w imieniu gabinetu odpowiedział: „Ro
kowania w przedmiocie okupacji są w toku, lecz 
dotąd jeszcze nic nie postanowiono. Politykaiządu 
w tym względzie została już na kongresie Zazna-

Wiadomości z Konstantynopola w tejże sa
mej sprawie zawierają dziś niektóre nowe punktaa 
Turcja, jak  przedtem taki i teraz nie godzi się 
na okupację taką jak jest w projekcie, gdyż ją  
uważa za niebezpieczną i niedostateczną. ŁCJdzinf 
sił angielskich, moskiewskich i austrjachich nie 
może być zdaniem jej uży teczny, a to „z powodu 
zawiści Bułgarów do Austrji i do Anglji. Turcja 
jednakże zgodziłaby się im okupację wojsk francu
skich, niemieceich i włoskich. Podobnież sprze
ciwia się ona pozostawaniu nadal wojsk moskiew
skich wFilipopolu i na Bałkanach". Oświadczenia 
to wszakże nie mają być jbszcze urzędowe ani 
naw et urzędowo potwierdzone,

O konferencjach ks. Bismarka z p. W indhor- 
stem, które jak to już wspominaliśmy według za
przeczeń miały mieć za przedmiot jedynie przy
szłe wyposażenie b.tkrólowej hanowerskiej Marji, czy 
w ogóle układy z nią co do jej praw spadkowych, 
zaś według drugich dotyczyły także układów rzą
du z kurją rzymską, Journal des De bats także 
dziś głos zabrał. Pisze u n : — „Wiadomo powsze
chnie, że negocjacje między Berlin,* m a W atyka
nem zustały zawiązane. Papież sam wziął ich ini
cjatywę i rozpoczął je prowadzić, a ks. Bismark 
zachowuje się odtąd względem Watykanu z bardzo 
prawidłową kokieterją (coyuetterie reyltej. Niekie
dy okazuje zamiary pojednawcze, jest znów robi 
zwroty w tył nagłe, gwałtowne, na pozór groźne. 
W gruncie zaś rzeczy nie chce on ani zawrzeć u- 
kładu , ani zrywać rokow ań, przynajmniej na te
raz. Rzecz główna, o którą mu chodzi, to, ażeby 
Watykan używał swego wpływu na katolików nie
mieckich w tym kierunku, iżby ich skłonić do po
godzenia się z polity ką cesarską. Papież niczego 
innego nie pragnie, ale katolicy dotąd się opierali. 
Są oni bowiem katolikami, to prawda, ale zara
zem nie przestają być ani Hanowerczykami, Pola
kami, etc. Oni stanowią stronnictwo polityczne, 
mają swój program, swe zasady i interesa całkiem 
doczesne. Ztąd owe negocjacje stają się bardzo za- 
w ikłane; może później będzie je można znać le
piej ale ich szczegóły pozostaną prawdopodobnie nie
wiadome".

Zmiany , które mają nastąpić w nuncjaturach 
papieskich, napotykają na pewne trudn ości. Mgr. 
Roncetti przeznaczony do Paryża, jak się zdaje 
nie podoba się episkopatowi i prawdopudobnie po
słanym tam zostanie Masella z Monachium. — 
W takim razie Roncetti pójdzie do Lizbony. Mgr. 
Vannutelli z Brukselli poszedłby wtedy do Mona- 
chiujjj i byłby zastąpiony przez obecnego inter- 
nuncjusza holenderskiego Mgra Capii. Jednakże, 
jeśli rząd francuski, sprzyjający Mgrowi Roncetti 
zechce go koniecznie utrzy mać, to do Lizbony 
pójdzie albo Yannutelli albo Masella.

L Petersburga donoszą, że z początkiem 
przyszłego roku szkolnego tameczna akademia 
lekarsko-chirurgiczna zostanie zamienioną w aka- 
demję specjalnie wojskowo-lekarską. Studenci, 
których liczba ograniczoną będzie do 500, uważani 
będą >ako zostający w służbie publicznej, a wszy
scy stypendyści obowiązani będą za każdy rok 
szkolny odsłużyć 1 */» foku w wojsku. Kurs nau
kowy zamiast 5 lat, jak dotąd, ograniczony zo
staje do lat trzech i te tylko gałęzie naukowe o- 
bejmować będzie, które wykładane są teraz w 
trzech wyższych kursach, jjo akademji przyjmo
wań’ będą uczniowie pierwszych dwóch kursów 
wydziałów lekarskich i przyrodniczych, jeśli złożą 
właściwy egzamin z dobrym stopniem. Wstępując 
do akademji składają przysięgę według przepi
sanej roty.

Specjalny telegram D aily News donosi z Ma- 
dery blizsze szczegóły o zajęciu wyspy M a t a 
ko  ng, blisko Sierra Leone, przez Francuzów. Gdy 
otrzymano tę wiadomość w Sierra Leone, wysła-

okręt „Boxer" w celu przekonania się o prawdzi
wości i wręczenia protestu francuskiemu komen
dantowi. „Boxe,“ wrócił ,17. maręa, i potwier
dził, że kompania żołnierzy francuskich zajęła 
wyspę i buduje na niej z pospiechem baraki. 
Francuzi roszczą pretensje do wyspy z powodu 
kontrastu zawartego przed rokiem z krajowcami 
Rząd brytański zdobył swe prawa na mocy tra
ktatu z 18. kwietnia 1826.

Telegramy „Dz. Polskiego.”

W i e d e ń ,  7. kwietnia 2 aodi 2£ im  
Lo*j kredytowe i u j 'j [Ina 1877

p o t  a r. lbou B29 6u 
AnB’ -Anstr. B. 105 30,
Unionabai J ' 76 76 
kolei Kar.-Lnd. 283 60 

Pótnoon. 217 25 
68 60 

124 6 J 
11660  
129—

68 30 
88 — 

162 76

Poi ud*
Al V id.
Elżbiety
Lw.-Ccer.
W ęg.-Poł.
Rndolfa
Albrechta

z)-—
89-45

258 20 
118 60 
9780  
6740  

1-14

Konstantynopol 8. kwietnia. Wy
soka P o r t a  z g o d z i ł a  s i ę  o s t a t e 
c z n i e  n a  m i e s z a n ą  o k u p a c j ę  Ru
melji wschodniej i ustanowienie nowego 
zarządu z gubernatorem mianowanym przez 
Turcję i kontrolę komisji europejskiej. Por
ta protestuje urzędowo przeciwko wotum 
Zgromadzenia notablów bułgarskich nada
jące bułgarskiej reprezentacji narodowej 
prawo zmiany granic i ogłaszające dziedzi
czność tronu książęcego Bułgarji.

Porta przedłożyła sułtanowi nowy plan 
granic grecko-tureckich w którym Arta, 
Larissa, Volo, Agrapha mają być Grecji u- 
stąpione.

L .  n d y i i  8. kwietnia. Z Kairu dono
szą, że Kedyw zakomunikował konsulom 
generalnym projekt reorganizacji finansów 
i oświadczył, że dobry skutek zawisł od 
oddalenia europejskich ministrów. W skutek 
tego Tewfik podał się do dymisji, Kedyw 
zaś usunął pp. Wilsona i Blignieres od 
władzy i zamianował nowe ministerjum z 
samych krajowców pod prezydencją Sze- 
rifa.

Londyn 8. kwietnia. Dzisiaj odbę
dzie się rada gabinetowa celem powzięcia 
postanowień z powodu przesilenia w Kairze. 
Morningpost oświadcza się przeciw bezpo
średniej interwencji, i zaleca ażeby udać 
się do sułtana o usunięcie Khedywa.

Telegram Timesa z Konstantynopola 
donosi, że Porta postanowiła uczynić Gre 
cji propozycje celem* załatwienia kwestji 
granic.

.Petersburg 7. kwietnia. Agence 
Busse donosi wbrew pogłoskom, jakoby za
niechano projektu mięszanej oknpacji Ru
melji, że gabinety właśnie zastanawiają się 
nad środkami i rękojmiami tejże okupacji 
w tym duchu, aby obie strony były zado
wolone w myśl traktatu berlińskiego.

I T r n o w a  6. kwietnia. Zgromadzenie 
notablów odrzuciło przyjęcie artykułu do 
statutb, nieprzyjaźnego rozpowszechnieniu 
protestantyzmu. —  Podobnie też odrzucono 
projekt ustanowienia kościoła narodowego 
i uznano jedność kościoła bułgarskiego. — 
Bułgarscy eksarchowie mają być niezawiśli 
od Porty. Rosyjskie władze wojskowe za
pewniają, że ewakuacja Bułgarji rozpocznie 
się nieodwołalnie dnia 3. maja.

L o n d y n  7. kwietnia. W Izbie niższej 
oświadcza Nortcote, że rokowania w spra
wie zajęcia Rumelji trw ają dalej, że jednak 
nie może złożyć żadnego bliższego wyjaśnie
nia, nie chcąc przesądzać d&lszemu tokowi 
sprawy. Beach powiada, że pokojowe o- 
świadczenie Cete^aja nie budzi w nim za
ufania i żąda zupełnego poddania się.

Ga.ic. Indemnuacja 
l a w Ł i ł j  . . . .
Ł« u .io g r . Kolej . 
YwKehmbi ak .
Tureci .a  L m j 
Zkota renta <m gibnk . 
Wńg.-G&i » x 
BtŁtabaHn 
banW erein  
W ęgierskie Losy 
Rewiłumai.  . .
Ronyjakie fcankno*;

< bspoaoi enie Itaie
P n r > i  8% renty 78 j 9 Lombardy . . . .

H ^ r l ln  7. kwief a £ godz. £5 m is.
1 <oaj jakia banknoty 199 26 u a .  yjoku . . . .
Akcje kredytowe . 4 3 8 — Kelai Kni-tc ak •. 
lx>mbardj . . . .  120'— Anatrjaokia > anknoty 174-25 

T elfe fcrm an j a b o l a w e  e in n  7. kwietnia.
W i *■ 4 o ń : pm enici xl. 9-26, tyto 6-40, okowita pr. 

lt.t>6u litar-procent af. 2b-26 ; B n d s - F e . i '  pśzeńiea 
76 kilogr. (na wioang) pueniua zl. 8'6G ; B e r l i n :  paze- 
luoa ćólta na kwieu.au maj 17850, tyto —-—, okowita 
loco 6 0 2 0 ;  S z c z e c i n :  pszenica — —, rzepak u. je
sień -------, P a r y  t : mąk 100 kilo 60-26.

101-90
3060

Pociągi kolejowe.
Odchodzą u  Lwowa

Podług zegaru lwowskiego.
DO FRAKOWA o godzuue 11 min. 25 przed północą 

po- 48 pospieszny ■ o go dz. 4 min. 63 rano pociąg 
Osobowy, o godzinie 4 min. 59 po pomdsiu pociąg
mieszany,

DO FUDWoLOCZYSK rodz. 11 min. 
2 min. 47 w

W i e d e ń ,  8. kwietnia, 10 godz. 42 min.
Akcje Kredytowe . 248 10 Akcje kolei Połudn. 68 50 

B Anglo-Anatr. 106 25 20-frankuwka . . . 9 32
Umonsbank 76-7 s Rosyjskie banknoty . 1-14

B kolej Kar. Lnd. 233 60
Usposobienie: stale.

W i e d e ń  7. kwietnia.
Jed. dlng pań. w bank. 65-60 L o n d y n ........................ 117' —
a « a w srebr. 66-85 S r e b r o ...................................

Renta w zlocie . . 77-80 20-frankówka . . . 9 31
Lor> pożycz, z r. 1860 118-40 Dnkat oes. men. . 6-62
Akcje tanka w ied. 805*— 100 marek niemiec. 67*46 
Akcje banku kredyt. 247-90

l Podzamcza o 
30 wieczór pociąg osobow y; o godz. 
poinume pouiąg mięszaoj .

DO FODW 0L0CZYSK: z głównego dworca: e  godz. 6 
B il .  67 rano pociąg pospieszny j v godz. 11 min. 4 
wieczór pwciąg osobowy; o godz. 12 -min. 25 w po
łudnie pociąg mi gazony.

N a d e s ł a n e .
(Profilaktyczny środek przeciw zarazie bydlęcej). 

Według uurzędowych doniesień pokazała się zarazę by
dła w wielu miejscach monarcbji. W iele fantów, mają- 
. ycL a zarazą styczność, zosUły już przez dzienniki ao 
publicznej wiadomości podane, lecz wiele pojedynczych 
wypadków nie uoazło do wiadomości publicznej — i nie
jeden rolnik, którego majątek po większej części w Dy
nie pozostaje, w skutek tej zarazy wielkim strachem  
przsjęty zostaje — poniewat trwałość choroby i jemu 
grosi wielkiemi stratami. Wprawdzie można przypnścić, 
że przez dokładne wykonanie urzędów nie zalecanych 
środków ochronnych, jako to: przesazodzenie zaniesienia 
zarazy, odpowiednia czystość w stajniach, jako taż by di a 
samego, n okoni ec przaz troskliwe totrmien, i zapoDieże- 
niu uklcr wiblktomu karmieniu — rozszerzenia się za
razy tau ę położy i jej strasznym i kntkom się oapobieiy, 
jednakowoż tnsjanje u ę ta z >  żredek prophyiaktycany, 
kl rago nżycie najlepszy skutsk wywiera — jak tego 
dingoletui doświadczenia ozaz.. y — mianoaiiue p r o 
s z e k  bydlęcy Korneuburgski — i zego nt, większe do
wody przedstawić m ożem y, je ien  ten Środek według 
przepisów użyty zostanie.

Ponieważ regularne i nienstanne nżyme tego pro* 
r k i — jak praktyka nczy — poutioai aiię organów t~a- 
wienia u bydła zdrowego, ułatwia wydzielanie elukiy- 
mentom i przez to zspobiega przeszkodom normalnych 
fnnkoyj — to w panującej zarazie proszek Koraenbuig- 
ski ma podwójną wartość, ponieważ siłę oporu natu
ralną przeciw wpływom zarazy podwyższa — i z tego 
powodu zalecamy takowy naszym rolnikom r » prowin- 
oji, jako najlepszy środez zaradczy.

W oeln źródeł naDyoia odsyłamy do inserstu w dzi- 
siejsLym namc.-_. am.eszcaon jgo.

Zmiana pomieszkanie.
Dr. Stroynowski

ń i y i t e n t  k l in k k i  p o ł o t u e s e j

lekarz chorób kobiecych i akuszer
mieszka ulica W a ł o w a  25 na dole.
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„Zniżone ceny/

Angielski
i powszechnie jako wyborny uznany

GrodzlecU
POBTLAND CEMENT

otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy
łącznie i poleca

we Lwowie 1317 1—?

I Dnia 7, k wietnia. 
Uręw, z IzLy b ndlor

Kolei
f iiwowsko- Czermow.

Kredytowego gal.

w. a.Tow. Kred gol. 5%

■ ■ l S i  '•
Bańka ifipot. gai. „

Ogol rolń. kred.

IV. ObUgi ta 100 tir. 
JademBiiacyjne ga lio .. 
ftoyoski kraj. 1873 6% 
*ńny miasta Krakowa -

V Monety. 
Onkal helendsraki 
.  oeaorski .
9  tonkuwaw . .
p ł  imperjoł rosyjski . 
•tobol rosyjski srebrnyrosyjski srebrny 

la ł  J9 0  morek niemieckich 
fe b r o  aa 100 xlr. . . 
**Pony « treb za 100 zl

H4ŚSŚ 7. kwietnia.
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s a B ozeaKi
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s B B Dnkowinsk.
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1* l>sty tnt '. kred. włoio 
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234 60 232 —
130 50 128 —
259 — 255 —
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88 — 87 —
82 — 81 —
88 — 87 -
93 10 92 25

93 50 92 50

91 80 90^50

88 50 87 60
93 — 91 —
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26 50 24 50

6 50 6 38]
6 51 6 44
9 36 9 28
9 67 9 60 ]
1 62 1 60
1 15 1 *3
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100 60 99 60
100 26 99 26

64 45 64 30
65 80 64 65
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84 50 84 -
79 75 79 25

105 50 106 25

:
100 50 100 35— — 79 BO
89 - — _
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5% Zakładu Kred. Austr. 
Domen pańBt. 12u zł.
Pożyzki loteryjne.

asy pożyczki z r. 1839
.  „ „ J854
!, . ” .  1860
, losow pożyczki «U: . .

państw, z r. 1860 . 
asy pożyczki z r. 1864 
„ prem. pożycz, węgier. 
B Lomorente 
a Kredytowe 
B Żegl. por, na Dnnąjn 
a księcia Solm 

-a Klary 
hr. St. Geńois
ittiasla Bndy . .
ks. WindisongrlitE
hr. Waidstein 
hr. Keglrvioh 
RnaoTs . . 
tureckie 400 franków

Akcje bankowe i przemysł.

eglugi par na Dnnaju 
olei północ. Ferdynanda

rządowej fr. a. 
zachód, oes. Elżbiety 
Południowej . . .
Galicyjskiej . . ,
Ceerniowieokiej . . 
Albro uta . . .
węg. pułioe. wschód 
ka. Rndolfa 200 zł. ir. 
Alfóld Finuańskiej. 
Kn«zycko-Bognmił. 
Sieumiogmazkiej. 
Cisańskiej . . .
wschod.-węgierskiei. 
anstr. północ, zachód. 
Franciazka Józefa

golić, dla handln i 
przem. w Krakowie 
kredyt, gshe. . 
g&ho. hipot. . . 
dla obrotu ogóln.

żądają płacą
Obligi pierwszeństwa.

żądają płacą
. 114.30 113 80
. 143 — 142 60 Kolei koszycko-bognm. 74 50 74 —

„ paiistwow. 500 fr.
Lm.aia z r. 186/ 

a połudn. 500 fr 
Bony 1857-76 6%

163 - 162:50
168 — 157 —

. — — — — 114 90 114 50

. 114 75 114 25

.117 80 117 40 „ p. c. F. 100 zł. mk. 102 — 101 60
a ,  100 zł. wa. — — 9H 50

; 128 - 127 50 „ a w areb. 5°/0 105 — 104 50
. 152 — 151 50 a ] ołud.-pół. niem.
. 85 — 84 60 b% za 100 zł. w.a. 88 50 -88 20
. 27 - 26 — 6°fn w srebrze. . 

a galio. Kar. Lndw.
_ _ “83 -

169 - 167 26
1 104 — 103 — fŁiOzł wa. w areb. 101 — 100 75

47 25 46 76 aa 100 z ł . . .
36 -
86 75

84 —
36 —

Emisja IL . . . 
a Lwf-Czer. a 800 zł

100 26 100 —
38 26 37 75 (w ts . o0/, »,a 100) 79 80 79 4038 — 37 50 Emiąja ■ - 1867 84 75 84 —
31 26 83 - a Siedm. 200 zł. wa. ,66 25 66 75
29 75 29 25 a ks. Rndolfa 800 zł.
18 - 17 60 w er. 6°/0 za 100 zł. 82 - 81 50
17 10 16 50 Tow. pragskie przem.
21 75 21 40 żel. po 800 zł . . , 

W a l u t y ,
89 60 88 60

793 — 791 - Cesarskie korony . . 6 68 5 64
242 25
571 —

242 50 
670 —

_ dukat na wagę 
20 frankówka. . . .

5 63 
9 33

5 52 
0 32

216 2160 Snweresy angielskie . 11 75 11 72
245 60 245 — Imperjały rosyjskie. . 

Srebro .....................
9 57 9 56

176 50 175 50 _ _
68 — 67 6 Srebro knpon. . . __ _  __

233 76 233 25 Bank. państ. Nii mioc
129 75 129 — za 100 marek. . . 67 45 57 40
40 - 39 — Rubel papierowy . . 1 14 1 13

118 60 118 —
131 75
1 ni

131 —
IO I CA Werszawa 3. kwietn.

żądają płacą
124: —• 
108 —

l i  1 50 
107 50 rb. kp. rb. kp.

96 50 96 — bisty zastawne lej serji __ _
195 50 
115 -

194 50 
114 75

a ,  2ej Berji 
knpon . 112 —

-------

139 25 138 50 „ ,  nowe . 100 20 100 —138 76 138 25 knpon . 140102 - 101 76 .  lik widu yjne . . 88 70 88 50' knpon . ■ 135' “ “  ““ Kolej warszaw.-wied. _ ___
■ ,  bydgoa. _ , . __— ——Hos. pożycz, prem. 186/ _ _ —

Z z a .  . 1 8 6 9 ----- -----
109 50 109 -

Najsilniejsze, niezawodne

ń r o ż d ż e
  p r a s o w a n e

po 60 centów za J|a kila 
k o d i y n l i i ,  m ig d a ły ,  fig i

pierwszej jakości a  m jtan ie j
poleca handel 1547 6 - ?

SŁ Markiewicza
we Lwowie, w Rynkn 1. 42.

Otrzymałem z Chin Świeży transport
HERBATY,

którą rozsełam za pobraniem 
pocztowem kilo po złr. 7 i 8. 

Opak. każdej przesyłki 20 ct.

J. S. PODLEWSE
Lwów, ulioa Sakramentek pod 1. 4.

Edward Gebhardt we Lwowie
plae MatjńCki 1. 7

U  porcelany, szkła i chiiskiego srebra

Przodów do koszul 
męzkich

poleca

Karol Oruehol
e indol płócien we Lwowie. Rynek 36.
S z y r ż l u g o w e  gładkie 30, 40 i 50 ct. 

w różne zakładki podłużne, poprze- 
ozay 8(i, 4o, 60 i 80 ct.

W e b o w a ,  g ładkie 60 do 90 ct., w za
k ładki 60, 80 ct i z‘r - 1 i I '50, haf- 
towauH najoieńBze ałr. 1-60, 2, 2'50, 
3 do 4.

K o s z u l .  H z y r t i n g o w e  z przyszy- 
tomi kołnierzami lub bez złr. 140,
1-80, 2 20 do 3, z haftowanym i przo
dam i złr. 3 50 do 4 50.

K o s z u l e  O K e l o r t o w e  kolorowe 
i  przyszytemi kołnierzam i, lub oso- 
bnomi 2ma kołnierzami złr. 1-60,
2-50 i 3

K o ł n i e r z e  poczwórne tuzin złr. 3.
B K w n k ie iy  „ „ zł. 3 i 6.
P 6 ł f c o s z U l k l  z-estojącemi albow y- 

kładanem i kołnierzam i sztuka 50 
i GO cnt.

Przyjm uje bieliznę do szycia, do 
haftu, do znaczeni., atramentom.

A ir a m e n  • iUszeczka 70 ct.
G m n y  do atram entu 30 ct , w n a j

lepszym gatnnku, jakie  js do  zna
czenia używam można w moim ban 
dlu nabyć. l r-26 3—6

Karol Grachol.

TADEUSZ SOKULSKI
nlica Kurkowa 1. 2, w zabudowania njeż* 
dżalni. Medal zesłngi z wystawy krajo
wej we Lwowie 187/ r Rzeźby i orna- 
menta z drzewa, konzole, ramy i rczma;te 
rzeźbione sprzętys łonowe i kośoielne, o ł
tarze, oymborja, feretrony, wraz ze złoce
niem, różne modele do o t lewów wykony wa 
z największą ikuratm ś»ią. 1468 3 - 6

poleca swój wielki wybór 
S r r w l s ń w  iF O lo w y c h  o ałycL i w 40 przeszło najmodniejszych deseniach 

i fasonów, na 12 oaób (79 sztuk) po złr. 24, 28, 52, 36, 42, 45 do 60. 
Serwisów do herbaty . ka«*v. 1660 2 —3

K o s z ń w  1 t n i e m y  n a  n  si n ,  maaelniozki i t. p.
S s k ł e  L r z y n .n  a ł o w e  s z l i f o w a n e  1 e l e n k l e  jakoteż zwykle gładki 

tnzin szklanek od złr 110  do 3; tnzib kieliszk i*: ao wina od zlr. 2 do 4.’
Serwira do wódki 1 wina, na ocet i oliwą.

Tao l a k i e r o w a n y c h ,  noże i grabki angielskie.

Chińskie srebro i Alpaka * I f S i a i i ć .Conra9tza we Wiedniu>
P o  c e n a c h  f i b r j o s n j o h :

1 tuzin łyżek fagon A  złr. 16-— , £ . złr. 17-— ,
grsik i n » ,  16-— ,

„ noże e n ,  16-— ,
„ desertowe ,  „ ,  11-60,

p grab"‘ » , n „ ,  12-60,
- łyżeczek do kawy » .  » 8 - - ,  B B OUUJ,

t n c e -  k e u e ,  c u k i e r n i c  < L i, U e h t n r c e ,  A y r n n d o k e  i t. p, 
O p a k e n  n u l e  f r a n k o .  I  H y s y t k f  ao wag. 10 fantów
U k s p e d y c j n  natychmiast. |  za 30 cant. ̂ c z t ą

1 7 - ,
15-50,
12- ,
13-50,
8-60|,

F. złr. 17—  
.  » 17— 
.  - 1 6 -

1350
8-60

ADla pd „Srota Orłem” Zygmunta Rnkera vo Łvovie i
i ł t a j s k u te c z n le j s iy m  le k ie m  i e l a i l s t y m

(jnż w roku 1862 wynalezionym) 
je s t według doświadczeń rujznakomitszych lekarzy

D ra  W A G N E R A  D I A L I Z O W A N E  2 B L A Z O
albowiem najsłabszy ż o łą d e k  z łatwością takow e straw ia, a usdto nie posiada 
ono żadnego smaku ani zapachu, przez co zażywanie naw et dzieciom me spra

wia najmniejszej trndności. F l a k o n  9  * ł r .  4 0  c n t .  W. » .
Dra WAGNERA FERRUB9 C.4 TALTTICDM. 

F l a k o n  S  m i r .  -w  a -  
Powyższych środków ielazistych używano dotychczas ze zuakom ityi skn- 
tkiem  przeciw  błędnicy, niedokrewności, sucootom, ogólnemn wycieńczonin 
su, katarom  żołądkowym, biegunce, kaszlowi połączonemu z wyrzucaniem 

krwi, białym npławom i t  d., w edłng załączonego opisan:
Należy się wystrzegać szkodliwych nuślaaow an i zażądać wyraźni* 

D ra  W agnera  d lallsAtranece żt la ta.
Główny sMad dla Galiojl w apteoe pet. srbkreyn Orłen Z. Rak.ra we Lwewlr

CZEKOLADA
przecina robakom

EROECZERA w Tokaju.
Ogólnie znany, od wieln lat doświi 

czony środek przeciwrobaczny. 
Zadając dzieciom od czasu do cz 
po kawałkn tej czekolady można 

ustrzedz najpewniej od robaków.
Wytirzagai tię wyrobów fałszowan) 

Cena tabliczki wraz z przepit 
używania 20 cnt. 15%  2-

iii



* D Z IEN N IK  PO LSKT

Parasolki letnie
od 75 cnt. do 15 złr.

Aksamit, W elwet, Ryps, Atłas, Lu- 
■' rynę i Taftę do nDier i* sukien

KI O z wełniany, Brakselinę, C roiu i, 
Tyfoik, N a r t o , Glanoperkals, Pod

szewki w rękawy.

In  hlrtlngl, Sones, Batyst, Perkal, 
Kreton, Mtu śliny . Organtyny, Płótno 

b’ale i nieblnhowane

F rędsle , Kropmy, Spięcia, Guziki, 
Taśmy, Sznur’ , Szntaś i wszelkie o- 

zdoby jzmnklerskie.
Gloraetj paryskie od złr. 1*30 do 5, 

Deszcznchrony od złr. l -80 do 10.

HAFTY berlińskie
na kanwie i aplikacją aa suknie.

Fedwab neapolitański do ręcznego 
szycia, Jedwab i N ici do szycia rę

cznego i maBzynow go

Rogi i Bryicle do gorsetów, iadełk*, 
Naparstki, Kredki, Centymetry, No

życzki krawieckio.

N M  poczwórne królewskie na poń 
ozuchy, „Clarca do maszyn i anr-iel- 
■kie rr »<zviiowe <4o ręnzn' 7't szyciu

Ig ły  do szycia ręc mego i muszy no 
wago. Szydełka, Igliczki do siatek, 

iirnty do rohiem* oończoch.

K alw M E e rosyiskie, Płaszcze angiel 
ski" nieprzemakalne, Gaziki liberyjn 

i Rękawie/Hri.

GORSETY PAFYSOE
od złr. 1'30 do 5 złr.

R uw ełnę P* ttendorfską, Estriinauu- 
rę, 8-nitkową »a iłdry, Y igoni- i ma 
tematyczną w kłębkach ns pończochy.

B aw ełnę francuską do haftn, krę'* 
do haczkowania, dzielcpą Przędzę ba

wełnianą i nioianną. |

Z apał do znaczenia, HzpagaiiK i-ó-j 
żnokolorowy do haczkowania, Kordo- 

nek do korali, Nici do friwolitek. |

S z p i l k i  h%ieWkie i karlshadzkic, 
Papiloty i Skrętki do włusów, Nożyczki 

do haftn i do krawiecozyzny. I

K ę  - n w l c z h t  żnak-.iniiie p«-*ą uu. 
gUae i jaionkowe wyszczwgól. med&len 
aa wystawie świat od 2 — 8 guzików.

1563 1 7 - 0  4 tp f1 Ł a sk a w e  za m ie jsco w e  z a m ó w ie n ia  W ykonują s ię  ja k  n a lsp ie sz n ie j  i  ja k  n ą ja k n r a tn ie j.

znany s
P o l e c a

taniości i doborowego tow

Budzińska woda goiżka „VICT0RIA.”
Woda ta mineralna zawiera pndłog urzędowych ani,lis i orze zeń naj

sławniejszych tegouzesavch lekarzy i chemików (BjjTsćoe') Balló, Frpse”ii b, Li - 
big itd.) W  5 8 0  g r a d l ó *  W S rzeozyziśoie skn* icznych składników w 
LOTOO cz.jtjacb  wody. — Tak wysoką cyfrę RliŁycłi ozęś ji nie okazało dotyeh- 
ozaa Ładne atu krajowe, ani H  -ag i-iczn'. źródło wody gorzkiej.

B udziński w o la  gerżka „ YICTORIA" je s t zatem n l e p r z e ś c l g n l o n i t  
w akatk toh  przeciwko cierpieniom hem oro idalnym , zatw ardzeniem , dolegli
wościom orgaaó ■ b rzazu y ch  it 1. itd .

Naisławniejsi ' e kaze  W iedeńskiego i Krsko jjk iego  oniwersvtetn pole
cają wy'ąnsnie wodę go-ż^ą „VICTi ‘RIA“. Takowa ■ stała toż w ostatnim  
czasie orz-iz lwowski szpital powazeenny wypróbowaną i oswis l.jza ą Dyi kter 
szpitala Wny Br Głowa .ki i Prvniar^sz Wny Dr. Wi dmi nn:  „Próby rebion' 
wodą bndzińsgą żródł i  „YICTGRJ*" dały świetny wynik. Waua przeczyszcza 
bez dolegliwośo , nuwe* w małych dawkach “zyboiaj uiż inne wody tegc rodzaje."

W odę tę świeżo napełnianą J obU ć m ożna we wszystkich handlach i ap te
kach sprzedają  ych wody m icpralu0, a do hartow nej sprzedaży w składach pp 
Mendrochowicza, jakuteż W iktora G uldbaam a we Lwowie.

Objaśnienia i proapekta udziela, ustanawia składy i wykonnis obstalnnki:
Dyrekcja rozsełki źródła „IRCTOR/A" w Wiedniu, 

lab też lejże zastępca p. U  W l n l a r z  w e  L w » w le .  5lu  3 12

w e  L w o w i e
poleca 1647 3 6 —0

WINA
s z a m p a n y  p r a w d z n e e ,  

c z y s t e  i  n a t u r a l n e .

1 but
l  *

i:
Ł » 
i  .

ł
i 
i  
i 
i
i•i
i  
i  
i  
i

p s a

PrPsburgt r r
, liisling

Ziele uurn  (samorodnego)

wytraw nego 
H egela 

Maszlacza wytraw nego 
Tokaj*

• ■. SjfSfe*.'
W,. ■ ....... ,. . .

I.
II.

m .
IV

R n-tera  w yśm ienitego 
Menii zera wyskok stary .
Budaj czerwonego 

Ofner-A llei sborger czerwony zł. 
B urgundera czo, wonego . 
Yoslaner* fttiff,i b?ał >go

„ SehlumhOHg czerwonego 
K loatcrnenbatgera S tif ti białego 
Yóalanera S tifta  białego .

1 l
złr.

—•60 1 but, Y óslinera  S ch luŁ bersera złr. 1
—•90 1 JJ „ „ Goldek bisłega u 1 30

•65 i n Pisporter Mozel n : 30
- 80 1 n Jnha.inish erger* n 8—
1 — 1 n St.-Estephe czerwonego n 1-20
1-20 \ n St -Jn^ien Medoc ce wo tog" ti 1 2!
1-60 1 >s Chat >*,u j M argani, czerwonego » 180
2 50 1 n Hani; Barsac białego n ' »
2 1 u „ Sauterncs białego n 2*0

— 80 1 Mnscat Lnnel ti 2-6!h
1 60 1 jj Szampa a SSoet A Chandon różowy n 4 5fł

- 65 ) n „ Engen Cliquot biały 9 3 ag 
3 50—•90 1 n Ladi Spnrt Klub szam pana n

•ro 1 jj M ulery n 2 60
—•9.1 1 n Chery n ‘2 - 0

1 1 jj Purtw ein stary » 2-50
- - P 0 1 Rrizolisn z fabryki Jcga  Exoel.
— 90 A lfreda hr. Potockiego » - 8 0

M AGAZYN D A M SK I

i u d u  s n n f i O B M
we Lwowie, przy ulicy H a lic ti- j pod 1. 4

C h i t t s k f t - r o  (v j s k a

H E R B A TA
czysto aromatyczna prawdziwa.

złi 2*/, kilo Kongo ceaar-kn .
»/, „ fam ilijna . . . „ 3
*/« „ Melange dii Mosoan „ 4  —
*/« » Em piria) f  ft-
/« » Wysiew9k berbsciany b . „ 1 2f!

Wys.efffii jeszcze yR g iróifci czas t a i  tanie.
1 bat. iinuiu I. bot ta  tta ry  , złr. 1*40 
1 » » «  » , , 1 1 0

-z:-i

Składy we Lwowie w aptekach pp. M.kclasc fc«. Zyg RnokerL i J  Beisera.

KSIĘGARNIA POLSKA
Bartoszewicza i Biernackiego

w e L w o w ie  
wy ’a ła  swoim nakładem  

8K. B a ł a c h l e g e

Za winy rrepopełnione
Powieść. — Ce a S  złr.

1585 E m i l a  Z o l l  6—6

Kartka miJości
Powieść w 2 tom ach. — Cena 3  złr.

P a r ę  t y s i ę s y  c e t a a r ó w

i P O D I U H
poszukuje się do kupienia za gotówkę. 
Oferty z próbkam i snh 1#. A. I l o n  jp ra - 
azam adresować: do R u d o l f a  W o i« e  
w W iedniu. 1677 1—2

-r* rrT

rCg u licy  H alick ie j N r. 6
poleca na 1668 2—3

S*tęta Wielksnocue
P ig M n w l m ydła migdałowego, p a 

pierowo i aksan itne sztuka po ct. 
10, 12, 15, 20, 25 do 2 złr.

N a  o b l e w a n y  p o n l .  d a l a l e k
flakony perfnmą napełn ane po 
20 i ż;0 cnt.

P i e r ś c i o n k i  z balonikam i sztuka 
po 30 cnt.

W o d a  * < o ń s b a  flakon po cnt. 
26, 30, 50 i złr. 1, przy odbiorze 
pól tuzina opuszczam 10%. 

P e r f u m y  flakon po cnt. 25, 30, 40, 
60 do złr. 1 i 2 50.

Łaskaw e zlecenia z prowincji zała
twiam odw rotną pocztą.

O s t r z e g a m
panóv, właścicieli kuni, aby nie wchodzili 
w żadne ia teresa z handlarzem  koni 
A Ł . , uliife Akademicka, bez żądania 
zadatku. W łaśnie powodem mego zby
tn i go zaufania poniosl m szkodę, gdyż 
bez powoau zrzucił się z kupna zamówio- 
nycn przez n.ego koni.

J .  h r  l i r  n  n  B o » k o w s k l .

O soba  tr s i l e  w i e k u
poszukuje miejsca do gospodarstwa 
w domaeh bezżennych obyw ate li, 
może się wykazać świadectwami, 
pod li te rą :  C . P .  ostatnia poczta 
9 I o £ c l « k a .  1674 l —l

Znakomite powodzenie,

Y E Ł O D T I N B
je i t  1551 23 -0

Mączka rpżova
prosygotow atiA  z  B iz m u te m

dla tego to  dział * szczęśliwie na zkórę 
u leilo itr ietossa  przystaje do 

e la ls ,  nadaje 
c e m  św ie io ść  naturalną.

CH. FAY
Magazyn Ferfun u> Paryżu 

d, na nlloy la la Prlx, 9
Dostać m ożra we Lwowie r  aptekach 

Pp. Krzyżanów ikiego obok B rygidek. P  
Mikolasoha, tnd  .eż w m agazynach gal in 
.eryjnych pp. Kamila S tr r r łu  rfc£e"">, 
r«ecna Feintui ha, K. Bay ra  i Leon: ; 
w Ozerniowcaoh w ant,. Gi.lio^ewsłrieg.: i 
w Sc inisłi wowie w aptece p. SW hera ,

Mn  i l i e  a vi ś i;M! W iua^vt e flaszkaeli^i -boczkach.
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Niespodziewana nowość
d l t t  p a l ą c y c h :

Patentow ane metalowe T >  t o n l e r k l  
2  m a s z y n k a  d o  r o b i e o l a  e y g a >  
r e t ,  cała m anipulacja trw a pół m inuty 
i robi cienkie lub grube cygareta, przy 
zamknięciu w y r z u c a  C l g » -
r e t a ,  sztuka złr. 3 ct. 50. 1679 1—?

w HANDLU
N i  B C I I  N t Ł L E R

nr. 14 ulica Halicka Lwów. 
Zamówienia z prowincji odw rotną pocztą.
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v  Czernichowie
m  a z o  w l e c k l m

położonym w powiecie Tarnopolekim
0 l 1/* mili od Tarnopola a *Łj mili 
od stacji kolei żelaznej w Borkach 
jest do wydzierżawienia od 1. ljpca 
b. r. m ł y n  w o d s iy  o 4 kemieniach
1 foluszu, tudzież p r o p i n a c j a .

Bliższa wiadomość u W go L ra  ^  
G l o g ł e r a  adwokata krajowego w 
Tamupolu 1675 i — 3 ^

k 4

/ V ’A V u

i s  ^  

.< >  &

Jt>' o v >  
> -  A  ^  

^  - o  c
*  s r  . S ?

❖

<$>

A

s>

O
$

Posiadając od dawna zaszczytnie znany

S K Ł A D "  W  I N
A a i t r j a c f e i e g o ,  W ę x t e r 4 k l e g o  i  S z a m p a ń s k i e g o ,
jestem  zuiewolony, dla b raku  odpowiedniej p ;wuicy urządzić 
częściową wyprzedaż mego wina i to po cenach bajecznie ta- 
n ch, u nas dotąd niepraktykow anych. Mianowicie sprzedaję 
litrę  dobrego wina A uitrjackiego od 40 o 80 cnt., zaś W ę
gierskiego od 30 cnt. do 2 złr. — A ustrjackie wina ifl .je pocho
dzą z pierwszorzędnych składów: od Stifta i synów, Leibenfro- 
s’8, i Liobla z hetz. Za litrę  W eidliogera liczę 80 cnt., za Jitrę 
K losterneuhurgnra, Jiussbergera i G rinzingere po 60 cnt, Ret- 
zera 40 cnt., Feslawskiego białego lub czerwouego 80 m t. — 
Czerwono wina W ęgierskie jakoto : Karlowickie (od Ai flesa 
z Pesztu) 70 cnt. za litrę , zaś „Mtmiszer wj kok“ (w butelkach 
szampanowych uapełi.iany w r. 1863) po 2 złr. — Stołowe czer
wone wina w ęgierskie: Dudzińskie (Ofuer), Lrlauskie i Se 
ksaderskie tylko po 40 cnt. za litrę .— Mam też na składzie do
skonałe stare wina Tukajskie, napetuinne u mnie w butelkach 
szam pańskich jeszcze w r. 1866 (za co ręczę sumieniem) a które 
to gutuuki li tylko w największych skład :h i to za c nę po
tró jną uabyó możnaby, butelka tego tokajs’„>Jgo kosztuje u mnie 
ty lso  3 złr. — Także znaczny z ipas Maślaczy słodkich i wy
traw nych, niemuiej Zieleniakóv. wybornych z najpiękniejszym 
arom atem , również po cenach najniższych. Wina Szampańskie, 
Creme (le Bouzy i Non parenil po 3 złr. za butelkę, za którą 
cenę z pewnością n ik t jeszcze takowych n e sprzedawał. Pole
cam też Rum stary i Śliwowicę, zakupione ua komorze r. 1869, 
niem niej bardzo starą  S tarkę, Kai-patówkę i Miód stary w bu
telkach (Tarnopolski), które to gatunki sprzedaję również po 
cenach najprzystępniejszych i bez wątpienia taiiszycb niż k to 
kolwiek irny . — Mając na oku li tyl^o nnjwiększą rozsprzedaż 
i najzupełniejsze zado^olnienie w ielce Szanownej Publiczności 
i t< ^zarćwnoco do ceny jak  i co do towaru, proszę jedynie o jak 
najliczniejszy udział i o łaskawe przekonani" się o zupełnej p raw 
dziwości niniejszego doniesienia m«go i mam niezłomne prze 
świadczenie, że każdy z Szauownych gości jak  najzupełniej 
będzie zadowolony. L w ó w  w  M a rc u  1879.
Prosząc o łaskawe względy, kreślę się z głębokim szacunkiem

S z y  m « D  F e d « * r «  w i  c a ,
restaurator pod „ Z l o t e m  J a b ł k i e m "  we Lwowie

pod liczbą 5 ulica SlM bkowska. 1522 4 —?

P
*

ca
£

przy ulicy 
S o b i e s k i e g o  1

| za r< gatkę Gródecką 
it. j ftogdanśwIiH 1. 3.
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Poleca swój
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0 fe Przy wysyłkach na p r o w in c j ę  o d -  -® 
* |  l i c z ą  s i ę  m ie j s c o w y  p o d a t e k  3 

» k o n s u m c y jn y . inOiW_0 s
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^ Szampany i  Porter angielski,
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^  P ierw sza galicyjska spółka ^

d  w y r o b n  k o r k ó w
t *  k i  w  o  w i w <. kaopatriywiiy sklatiy swoje w lapu pruttilo

wmr iOciu milionów
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Proszę s»ę łaskawie przekonać!
• -. rft: UkaSŁUGr. Mj* ■ V

|  § Wyszczególnione na wystawie krajowej r.
ę  N E D A L E H  7 A 8 Ł U G I .

Nakkis al Nakkis

1877

P A W E Ł  G Ó R S K I

E H O I t » l
kawaler,

teoretycznie .i praktycznie w y
kształcony, 2 0 U t  p r a k t y k i , •J-J « 
znany także w gorzelnictwic, «3B 3
opatrzony chlubnem i świadectwami i ręko- 0  ^  
m endacją, poszukuje posady w Galicji albo 
w Pcdolu rosyjskiem od W ielkanocy albo 
świętego Jana. 1669 2—3 N

Bliższa wiadomość w biurze pana W ła- j j h  
dysława Jaw orsk iego , ulica Szpitalna 
Nr. 388. w K rakow ie . f

plac Harjackl 1. 8, poleca

na i 1  m *  t  s m
wszelkie tow ary h o m n n e ,  d e l i k a t e s y ,  w i n a ,  n A u ix l

i b a t e l h  v w e  p i w a ,  w ielki wybór doskonałej jakości.

f /W  Jak najtaniej!
szozególnie zwraca u# ag ę  na

M ą c z k ę  c u k r o w ą ,
me z fabryk sprow adzaną ale u siebie tłuczoną z n.ij-

ms

a  9T
»  mm

h '

lepszego cukru. 1604 3 - 3

Również poleca wyborne

Szynki w ie jsk ie
V, kilo tylko 35  ct.
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(balsam roślinno*iywicanp ),
uśm ierza na jgw słt v  iejs y ból zę ó «, n»nw* cajboleśni- jsze fluksje. 
g"i wszelkie zranienia i owrzodzi n ia ust, dziąseł i jęryka, zspobi -ga 
tw 'rz e r in  s’’ę wrzodów : a  dziąsłach i osadzaniu s-ę ka/ ie r i n* zę- 
liaob. Drią? 'a »■ z ‘->‘*-oni«. ożywia ■ przyw* a- a naturalny zdr wy k ''- 
lo r n mwa n irp r  y j-n  ny zapreb z ust Zęb m nadaje ślicw ą białość 

i  z » p o ti’g  ps1 cm się i prócb ieniu tyc' ie .
C e n a  i  z ł r .  8 0  c n t .

Rośl!xma-alkalicziiv proszek do zębów,
N łdaje  zębom białość, usuwa kam ie’ i wsay, k tó re  tp row aiza ją  

b ń l  I  p r ó c h n i e n i e  z ę b ó w .

ATRAMENT
czarny k»ttpeszow v przewyższ* w«zys k e dotychczss ztianp atra- 
m .ty. n-n leśniejA  r e  o»>^-a s ię , i’i» gęstuioie, p-or nie psuje, 
jest nifszk- d lioy . p ? y u - v  i rz a r -y  raz  na zawsze 'i t r  po 50 cnt., 

flas^eczki po cnt. O, 17, 26 i 30.
Atrameni do znaczenia bulizng bez gumy 30 cnt

j A n r  s j h e m a l  r o « w m c s E
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koi kó h  \.ł*anego wyrobu w szelk ich  gatunków i numerów X
poleca wyrób ten swoj, któren wyrobom zagraciczuym  nie tylko wyrównywa, 
lecz je w dobroci jeszcze przewyższa, tak  dla py* aptekarzy, kupców, p 
wowarow, zarządu zdrojowisk i t. u., zaręczając za spieszną dokładną r \  
wysełkę. — Sprzedaje także drzewo korkowe kazuej grubości I objętości, k f  
jakoteż i o d p a d k i  d o  l a b r j  k m j i  u n ł n .

R ftT  f  em iiki i karty  wzorowe na żądauia fi mco, bezpłatnie, ~Rę| A
F a b ry k a  i  k a n to r  sp ó łk i u lic a  S . k s tu s  <a liczb ą  17. — M ag azy n y  

16.6 5 - ?  sp ó ik i Ulioa 6 y k a tu sk a  lio cb a  u.

x
v v  1S . 6  O — r  e p o . a i  u u u a  o y a s t u s K a  n o e o a  o .  ^

i v : X X X X X X X jU X X X i a a a X X X X a X X X >

L w ó w ,  u  i e a  K o p ^ r n l ^ a  1. 3 , 1458 5 0

i Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

f t f t l i c y j s k i e g o  B a n k o  K r e d y t o w e g o
p r a c y  u l i c y  « J a g i e l o h y l i i e j  p o d  I .  3 ,  1541 a - c

p r z y j m u j e

WKł ADKI na KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCI
od jednego z-łr. w. a. do każdej wy*»kośt<i, obrłio«otowGiaD m po

e  o d
Zwrot wpadek d o  900 ztr. uiszcza się bez wnpineiedzenta. OozipU

Z A L I C Z K I
na kosztowności, srebrne i zfete przBdnriśoty, począwszy od ieanego złr, w. ?

Gotiiluy cic5 anDŚci M tilfowyeh: 
od 9tej do Isze] prz«d (ąó^aamaai, od Seięj do 5tej po poludum.

w- talie mi jam i4 ..nna usr i r i w n̂ ri - — ■ -’ ...

Nie ma nic lepszego!
d la

utrzymania
rośnięcia

przyspieszenia
włosów

deeniem uwieńczoną, p r e z  
J. c. k. Apost. Mość cesarza 

wyłącznie npaten*owaną

nad  -nar-ą i  sław ną prsei 
medy zne au tory tety  zba a 
ną najsw ietm ejszem  pow -

Rózedoŵ  kędzierzawiącą pomadę,
przy której regularnem  nżycm na - 11 —  —
najbardziej w yłysiałe miejsca na g ło
wic włosem p. r a 8t« ą- siwe i crerwo- 
ne włosy o trzym ają  barwę ciem ną 
umacnia o la korzeni* włosów w spo 
»ób zadziw iający, nsuws wszelkiego 
rodzaju łuskę w ciągu kilku  dni i aj- 
zapełni j, zapobiega w ypadania włosów 
m na-krótszym czasie na zawsze, na- 
!ajb włosom naturalny  połysk i czyni j t

k ę d z i e r z a w  e m  i
tbezpiecz iąc od siwizny do n ijp ó 

źniej szej starości.
W s u 'tk  k -ego nadzwyczaj przyjem nego zapachu i 

ia  sta 10wi ona oprócz tego ozdobę najwykwinteiej>-z go toaleto*eg
jpgF Cena jednego słoika wraz ze sposobem ożycia (w 7 je ż y  ach

tylk 1  złr. 5 0  cnt. Z orz syłką pocztową 1 złr. 6 0  cnt. w. a.
OHpzsedajeoy otrzym ują znaczne procenta. 1563 12 12
F abryka i główna skład d la rozsyłki e n  g r o s  i e n  d e t  i l  n 

I f o  l * n l a  ł » n l t  perfum isły nosiada za wieln c. k. przywilejów, w Wie- 
l » ł f l  U IC l U l i  dniu. Jos fm „ *t, H an strn g a  se N~. ’4, we własnvm domu 
Joką zwracać należy We» 1Kie zlecenia na piśmie i gdzie  załatw iają się zle- 
r;ema z p r wincji za g..tówkę lab  za zaliczką pocztową jak  nsjpręd  tej.

G łówny skład we ŁWO f l E  jedynie n panów :
Zygm u' t ■ R uczeia  p t , Jakóba Bei ie » pt„ i hem  ie Sirzyżowsk-e p

sl łu

€ .  k .  k u u c e ą i o s s o w M i i y

jprosnek bj oięc> horaeaburgs&i
dla kum, by d la  i  owiec.

Takowy sprawdza się po długolem iem  doświadczeniu w z o ł z a c h ,  k o l -  
K a c k  b r ą z u  a p e t y t u ,  p i Z |  < fó iC o  k m a w e j  w ce,u poiepszema 
m le K M , w ogele we wszystkich chorobacb t u  g « u ó w  o U ł l c c u o a y c U  1 
F r » W l« i i i a ,  jakoteż jako środek prezerwatywuy przeciw zarazie byulęuej.

Z rozlicznych pism o użyciu tego preparatu  umieszczamy następu jący : 
P a n  F ra n c isz e k  J a n  K w .z d a  c. k . l iw e r a n t  d w o ru  w  K o rn e -b u rg u . 
Przy moim ostatnim  obstalunzn proszku byulęcego KcrneuburgsKiego do

nosiłem panu, że u n a t występuje rok rocznie lmęuzy cieiętam i przy zmianie 
pastwiska słabosć epiaem iczua, ua k tó rą  przy prędkim  przebiegu uajarększu 
część trzody ginie. Przeciw tej słabości poleciłem użyć pańskiego proszku 
korneuburgsaiego, aby rezultaty  dokładm e oznaczyć, *.0100110111 próby odoso
bnione czynić.jjPodawano mianowicie 100 sztukom cieląt przed wypędzeniem ua 
pastwisko przaz czas.mejaki, z osypką proszek bydlęcy Korneuburgski, a potem 
takowe na pastwisko puszczono. Innym  lcO Sztukom cieląt, którym  żaden 
proszek byulęny liorneubuigski nie dano, wypędzono .akże na pastwisko tylko 
oddzielnie, i w k re t zim cza.ie zostało z tych ostatnich 70 sztuk epidem ią na
wiedzone i padło, kiedy z pier.yaz, j p a r’ji  100 sztuk, którym  proszek iiorneu- 
burgski podano, padło tylko 15 sztnk.

Ponieważ obiedwie partje  na jednem  pastwisku się pasły, zatem rówLym 
wpływom wystawione były, to je s t widocznem, ż j  osiągnięty nadzwyczaj ko- 
rzystuy rezultat w jednej partji przypisać należy, je a jm e  . wy.ącznie proszkowi 
bydlęcemu. Gdy ten stan rzeczy wielu właścicielom naszycU trzód je s t znany, 
i wielką senzację wywołał, to jest pewnem, że ten proszek bydlęcy tu ta j w 
Brasylii się przyjmie i używany zostanie.

Rio de Janeiro (Brazylia). O . O t t o  H a l f e l d .
Proszek bydlęcy K orneuburgski jest do dostania:

W e L w ow ie: W ilhelm Adam, Jakófc Beiser apt., K onit. Iskiersk , St. 
Markiewicz, Jakób Piepes apt., Zyg. R ucksr apt., P io tr. Mikolasz apt., K ahkst 
Krzyżanowski ap t.; w B iałe: Józef Kraus, E rich  K cler ap t.; w B ilsku: G. Jo- 
hanuy apt., J . A,„Stanko ap t.; w Bochni Paweł N iedzielski, w E» o rce : L. Mie- 
dlicki a p t . ; w Brzezunach: F . F adeahech t, F  M argulies Em. M o en ; w Bro- 
dRch: M, Kulak, E dw ard  Liszka, K. L. R. W itosławski a p t.;  w Buczaczu: 
Kaczel i Jeżewski, Leib N cum sun; w Czernił w cacn: Ig. S eb u u ch ; w (Jdorost- 
kom e : Isaak u a tz ;  w Jaw orow ie: Władysław L achow icz; w Ja s ie : Józef Btein- 
Uaus, w K om aruie: Al. Em pel N axkf a p t . ; w Kołomyi: J . Sidorowicz, Ed. 
Steuzel a p t. ;  w Leżajsku: Juzef H irschfeld; w Lutownikach: Stanisław lem - 
rzewski ap t.; w M yślenicach: B. Scbóugut, M. G utm an, w M ielcu: H irsch 
Bodn^r w K rakow ie: M. Jaw orn ick i, w K adwórm e : W. Dziembowski apt., 
w Nowym Sączu: W. F ilipek  a p t., K. Jakubow sk i, Kosterkiewiez wdowa
w Przem yślu: Ed. Maszewsai, J . Maszewski apt., M. Kozłowski F . Gaidetscb- 
ka w P rzem yślanacd: E. Baworowski a p t.,  w Przew orsku: hi l i ks  Świtalski,
S. Kollerg wdowa, w P o p rad : A. E  Krouipecher, w Rzeszow ie: J . Suhaiter 
i Spółk i, w Sam burze: P io tr Geiłhofcr, Karol m aresch, Aleasiewicz apt.,
w AŻywcus Ilerzhop, Golecki, w oęoziszuw ie: Jan  M izew.ki w otauisł-vrow ie: 
A lbin Anurowicz ..pt,, F e id . S teeher v. Sebenitz a p t.,  w S try ju : J . Zgorski, 
D. Nussenblatt i Spółka, w T arnopolu: Jozef Jam rogiew icz apt., A Morawetz 
Spadkobiery, w Tarnowie'- F „K. Leszczy uski, M iilouer i Spotka, W. T.«Al Wie- 
logórski, Uście b iskupie: Moses A uerbach : w W ieliczce: F . W alorek wdowa,
Leon S ch ille r, w Z akliczynie: i) Mauzynski.
2 5 3  Oprócz tego znajdują się skłuuy we wszystkich miastach i m iasteczkach 

p 'ow m cyj koronnymi, o których od cz«su do czasu dzienniki donoszą.
J 3 J2  Kto mi fałszerza m jej m arki ochronnej w  ten sposób przedstaw i, że go 

będę mógł do sądowej oupowiedziainosci pociągnąć, ten otrzyma 500 złr. 
nagrody. 1678 1—1
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Wydawca i redaktor odpowiedzialiiy: Władysław Zawadzki. Z drukarni „Dziennika Polskiego


